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Od Wydawnictwa. niemieckich, ku czemu ma być wstawiona w bu­
dżecie rocznym znaczniejsza suma. P lan  ten roz-

TT ,, , ~  , w inął niedawno na żądanie pruskiego m inistra
Uprksz&my Szanownych Prenumerato- rolnictwa prof. voa MJast owsai, a p rzeproś adze-

rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:
W  miejscu . . . .  
z odnoszeniem do 

domu . . . ,
w pafist wie ausirya- 

ckiem  
w cesarstw ie nie 

m ieckiem  . .

1 złr. 80 c.

& złr. 1 ©  c.

2 złr. — c.

2 złr. 5 0  c.

J K rh i& Ó W t 2 5  stycznia.

Oczy wszystkich patryotów zwracają 
się obecnie na pruskie dzielnice Polski, 
bo tam w danej chwili najbardziej roz- 
pasały się wrogie nam żywioły, bo ztam- 
tąd największe narodowi polskiemu grożą 
niebezpieczeństwa.

Ciosy, jakie spaść mają na nieszczęsną 
Wielkopolskę i Pruty polskie z rąk nie­
przejednanego kanclerza, w celu wypar­
cia żywiołu polskiego z zagrabionych 
przez Niemców odwiecznych naszych za­
chodnich siedzib, są pierwszorzędnego dla 
narodowego bytu znaczenia ze względu 
na wroga, występującego z całą bez­
względnością olbrzymiej potęgi materyal- 
Uej, a powtóre z powodu, iż brutalne środ­
ki surowości z pewnością odbiją się zło- 
wrogiem dla nas echem na północnym 
Wschodzie w^ród drugiego naszego nie­

przyjaciela. kt^ry naśladując pruskie gwał­
ty, zastosuje je ku tępieniu żywiołu pol­
skiego w Królestwie Polskiem, na Litwie, 
Podolu i Ukiainie.

Nadeszła doba najcięższej dla Polsk 
Walki o byt, więc i czujność nasza po­
winna być zdwojoną, ostrożność zwięk-

nie tej .reform y niemieckiej" za[ow iadały: Nation. 
Ztg., Nation. Liber. Corr., natchniona Koln. 
Ztg. i półurzędowa Polit. Ćorresp

Ten pomysł złowrogi przerażać mi że z powo­
du wielkiego obdłużenia własności ziemskiej, u- 
paaku rolnictwa, słabej oporności naszych zie 
m<an, wynikającej z braku cnót ekonomicznych 
w narodzie, skutkiem czego coraz więcej ubywa 
ziemi z rąk poJskicb, a wielu majątkom grozi 
przymusowa sprzedaż, na którą czycha butne 
krzyżactwo.

Trzymanie więc z.emi, tej maleryalnej podsta­
wy ojczyzny, jest najpierwszym obowiązkiem pa- 
tryotycznym wobec zamachów prusactwa, a d ru ­
gim, wynikającym z solidarności narodowej jest 
skupywanie ziem i, wymykającej się z rąk pol­
skich, przez tych patryotów, co mają środki po 
temu, dla których imię Polaka nie przestało być 
świętem. Kto zaś całości majątku ziemskiego w 
swych rękach utrzymać nie może, niech parce­
luje swe dobra — niech kolonizuje włościan 
polskich na tych parcelach na podsŁawie czyn­
szu " ykupnego, jeżeli nabyaie na własność jest 
niemożubnem, ku czemu dobre zorganizowanie 
kredytu dla drobnej własności jest rzeczą na- 
glącą.

Szlachta nie skończyła swej roli pod 
zaborem pruskim, lecz właściwie dopiero 
ją rozpoczyna, a spełni ją wtedy w zu­
pełności, gdy zrzuci z siebie średniowie­
czną powłokę i stanie wraz z wiejskim 
ludem w bratnim szeregu do zapasów 
z potężnym wrogiem, jako starszy brat 
z młodszym, ale zawsze sobie równym. 
Gdy to wzniosłe zadanie spełni szlachta 
na kresach, zasłuży sobie na wawrzyn 
wdzięczności narodu.

W raz z wewnęirzną kolonizacją, w celu p o ła ­
żenia tamy rzekomemu wypieraniu żywiołu nie­
mieckiego przez polski w wschodnich prowiucy- 
ach monarchii pruskiej, jak dowiaduje jię N a  
tional Zeit., ma być przedewszystkiem wzmo­
cniony wpł yw państw a na szkułę. Z tą  sprawą 
m i być w związku podróż pruskiego m inistra

się rysuje i sypie się już z niej 
wisko.

Samo oourzenie na gwałty popełnione 
lub zamierzone na nic się nie przyda. — 
Trzeba dobrze rozumieć doniosłość pru­
skich zamachów w dziejach naszego mę­
czeństwa i narodowego odrodzenia, trzeba 
Uiieć możliwą świadomość rozporządzał­
by ch sił i praktycznych środków naro­
dowej obrony. Taki stan rzeczy tłomaczy 
bas, dla czego na sprawy zaboru pru­
skiego szczególną zwracamy uwagę.

Najstraszniejszvm ciosem, jaki grozi polskości 
Pod panowaniem pruskiem, jest wskrzeszenie u- 
cichłej od r. 1840 w e w n ę t r z n e j  k o l o n i -  
* a c y i ,  to jest p tr .elowan;a królewszczyn, w po­
gadaniu rządu pruskiego będących, a także za­
miar wykupywania większych posiadłości polskich 
coleui rozparcelowania ich mięazy kolonistów

*zona, zwłaszcza, iż wspaniała niegdyś . . . _ v - , ^
kudoW. .pod s M p i  ciosami tu i
®te rySUjO I s y p ie  Sie .juz Z n ie j lu m o -  An; <Tarmnni?nl-.n?-7.s7 r-Vi 'łow nia Snmfiorn cip iatr.żni germanizatorzy, gwałtownie domaga się jak- 

uajspieszniejazej in terw encji państwa. Zdaniem ich 
na gmi ny niepodobna nakładać jeszcze większych 
ciężarów szkobych Dziś już właściciele ziems y 
w W . ks. Poznańskiem dają 50 prc. czystego 
dochodu na publiczne cele. Kzecz tę bliżej obja­
śnia Magdeb. Zeit. Szko ła , Według tego dzien­
nika,  ma być odebraną gminie, to jest usuniętą 
z pod wszelkiego jej wpływu i udziału, czyli zu­
pełnie przejść na państwo. Ma być to dalszo 
rozwinięcie obecnego systemu politycznego, po­
legającego na zasadzie powszechnego upaństwo­
wienia kolei żelaznych, opieki nad robotnikami, 
monopolu wyrobów tytoniowych , monopolu spi­
rytusowego itd.

Po przeprowadzeniu tej morderczej „re­
formy niemieckiej" chata wieśniacza i 
skromne mieszkanko rzemieślnika pozo­
stanie jedynem schronieniem dl& ducha 
narodowego, moralności i chwaty. Na tej

granitowej podstawie trzeba będzie oprzeć 
całą pracę narodową, do której powołane 
są wszelkie stany— szlachta, duchowień­
stwo i stan średni. Oni inają podtrzymy­
wać i krzepić ducha narodowego u młod­
szej braci według zachęty Juliusza :

. . . Zaklinam niech żywi nie tracą nadziei, 
I  przed narodem niosą oświaty kaganiec.

Do powyższych reform prasa niemiecka przy­
gotowuje opinię publiczną jak może. Nord. Mig 
Żen  skarży się na kppitułą gmeźnieńską, że nie 
chciała odprawić nabożeństwa w dniu 25 teinie 
go jubileuszu cesarskiego, wyciągając z tego wnio­
ski ogólne, podburzające opinię publiczną prze­
ciw Polakom. W  tym samym celu Kreue Zeit. 
w długim  artykule szczuje na Polaków, a po­
chwaliwszy mimochodem wydalania, zachęca rząd 
dc przedsiębrania energicznych środków, przy- 
czem hojnie szafuje złą w iarą, nienawiścią i cy- 
n c .nem kłamstwem. Pomijamy tutaj historyczną 
część owego artykułu, w której naigrawa eię or­
gan junkrów pruskich z dziejowej prawdy. O po 
lonizacyę oskarża naprzód Kreue Zeit. ducho­
wieństwo i szlachtę, które to stany przekona­
wszy s ię , że jedyna nadzieja urzeczywistnienia 
polskich marzeń zawisła od rozbudzenia świado­
mości narodowej w mieszczaństwie i ludzie wiej­
skim , w tę stronę skierowa/y swe usiłowania. 
Duchowieóttwo trafiło w jądro rzeczy i do roz­
budzenia świadomości narodowej użyło potężnej 
dźwigni nigdy nie zawodzącej religii. Pod ha­
słem — katolicyzm to pc.skość! —  ropoczęto 
walkę. Prusak to N iem iec, a więc jest nieprzy­
jacielem polskiej religii. Tym sposobem ducho­
wieństwo zaszczepiło polskie uczucie aż do grun­
tu. Szlachta popierała duchowieństwo i zaczęła 
rozpowszechniać oświatę między ludem, który da­
wniej trzymała w ciemnocie. Idzie praca pod 
sztandarem  re lig ii! Po drugie oskarża Gazeta 
Kreyeowu polskie d z 'en n ik i „Obecnie, powiada 
ona, mnóstwo istnieje dzienników, wprawdzie 
małych, które jednak wnikają do najodleglejszej 
chaty i szerzą między ludem polsko - katolickie dą­
żności. W każdym nreścte  w oknach księgarzy, 
w wystawach introligatorów i handlów papieru, 
wywieszone są portrety i obrazy, przedstawiające 
bohaterów narodu polskiego, ich wojenne czyny 
lub męczeństwo. Wreszcie obwinia Kreus Zeitung 
w 8z< rżeniu polskości różne ^towarzyszenia, nia 
nowicie szeroko iozgałęzione ś t u ( w a r z y u z e n i a  
p o l s k i e  (Fohmche Ycreinigmhyen), które kształ­
cą młodych Polaków na lekarzy i prawników, 
aby ich po odbytym popisie rozdzielać po mia­
stach i większych osadach dla krzewienia pol­
skości".

I  taka pra^a cicha, spokojna, uczciwa 
i lojalna razi wrogów naszych, łaknących 
naszej zaguby. Lecz w niej ustawać nie 
należy, ale raczej ją wzmacniać i dosko­
nalić. Wszelkie edykty pruskie i ukazy 
rosyjskie powinny być dla nas pobudką 
do rozbudzenia wszelkich sił narodowych. 
A jeżeli to uczynić zdołamy to nawet pod 
strasznemi ciosami odrodzimy się wewnę­
trzną pracą. I nie wątpimy, źe tak się 
stanie! Bo ta wewnętrzna nasza przemia­
na zwolna wprawdzie ale wciąż postępu­
je— i dokonać się musi. Klęski zawisłe nad 
nami. niesłychane prześladowania, wskażą

nam nowe drogi zbawienia i wydobędą ście wskutek budowy Kolei truaswersi tej. Do- 
tlejace pod popiołami iskierki ducha na- ch°dy Jednał 2 aws z; u iznie większe niż
radnwem. Wtedv Z uickła rr/ez iakie diWnieJ- Nle możua T O  1 teS° Powoda W?Feł* r o d o w  g o . w te d y  p  e w a  p rz e z  ja fn e  8zft(j ]cosz^ w konserwacji, jak  się ich nit> zwiększa,
obecna generacya przeć lodzi w’ oni się gdy się okaże zwyżkę w docnodacb mytniczych.
Polska nowoczesna, pojawi się naról no- Obniżenie z m yt redukuje się zresztą de kilku
WOŻytny, czerpiący sw e siły  Z życiodaj- specyalnyck wypadków i ;esi zbyt malę, aby
nych zdrojów cywilizacji powszechnej, wpjyńąć na. zwiększenie lub zmniejszenie
. * ; >  • „ • j tj7j i ogóiayel kosztów. Mówca zaznacza, że m o w a  tajak słusznie powiada^ Wiosna bom* u -.J J J g  ^  d o śv in W u , p«winny
zdolmony należycie do śp€ enia nnsyi pozostać w pamięci komisp budżetow e;; rai jem  
historycznej. Nie są to puste frazesy lecz zapewnia, że jeżeliby się okazały dalszą możliwe 
konieczność dziejowa, która zaczyna się algi, nie om ieszkapąwziąć jak dotąd ińiacjajtyw y.

Mowę członka W ydziału krajpwego w ypow iedział^ 
z właściwa mu warwą i spokojem, przyjęła I zm  
oznakami żywego uznania.

P. W i e r z b i c k i  wdaje eię w B«s*egdiowy 
rozbiór kosztów konserwaeyi dróg krąj-»wyrh i 
wynua opinię, ż< dałyby się w tym kftrunku 
wprowadzić pewne oszczędności. Do rozultata te­
go dochodzi mowea wskutek zestawieni* wydat­
ków na drogi krajowe z kosztem utrzymania óróf 
rządowych. Zniżenie mogłoby wyuos>ć 82.00(1 złr. 
Mówca wnosi rezolucję, żądającą, a b y .u  oeaszę- 
dności mogły w przyszłości być wprowadzone 
w żucie, i aby Wydział kraj. przedkładał wykazy

■ ...............  m l ke-

spełniać i spełni się niezawodnie I

Sejm krajowy.

(Wieczorne dwudzieste siódme posiedzenie Sejmu 
d. 2Z stycznia).

Początek o gudz. 7 m. 20.
Przystąpiono do uchwalania wydatków Rub.

X P  W® b \  d e n U a k o  r e f e r a t  dróg krajowych Z  L  ^  1
WvdzialB k m in e m , nmewia te ważna kw^- ^ tb O S i śćWegd badamd I ottlcżeił]w Wydziale krajowym, omawia tę ważną k w e-, ,

drfg. Xi.  M  & ,  w ,
prowadził W ydział kraj. jeszcze dalei idące 0 - 
szczędności, wydaje się mówcy prawie niemożli- 
wem, tak ze względu na ogólny interes kraju, jak 
i z tego powodu, że wydawszy znaczne już na 
te budowy fundusze, trudno dziś robót zaprzestać 
i zmarnować już wydane pieniądze. Przez zby­
tnie spóźnianie wykończenia robót traci się też 
na dochodzie z myt. Po raz 1 0  8 z rzędu zwa­
lnia się tempo budowy nowych dróg. Dulszy 
krok w tym  kierunku byłby już m e z oczczędno- 
ścią-, ale ze szkodą kom unikacji krajowych połą­
czony. Przytacza następnie mówca daty i cyfry, 
mianowicie jak w 74 roku uchwalono znaczną 
pożyczkę na cele budowy dróg i jak  na wniosek 
Wydz. kraj. pożyczkę tę zaniechano, a natomiast 
postanowiono wstawiać w budżet coroc2-U>e Jota- 
cyę 500.000 złr., aż do ukończenia budowy całej 
nęci dróg. Już w 88 r. zredukowano dotację nk 
400 000 złr., następnie coraz zniżajjc, w ciągu 
lat jedenastu  wydano 3,28O.t>00 lar.; czyli o 
284.000 m niej jak pierwotnie oznaczono, a nato­
miast wybudowano więcej dróg, aniżeli pierwo­
tnie zamierzano. Je s t to znaczną oszczędnością, 
jeżeli się uwzględni, że wrazie ziiży*kowaniu po­
życzki, jak Sejm proponuje, pozostałoby do za­
płacenia obecnie jeszcze 9 000,000 z łt., kiedy 
na wykończenie sieci dróg wypadnie wydać je ­
szcze około 400.000 złr. Zredukowano nc .ito 
wydatki na inne cele drogowe. Redukcja, idąca 
tak daleko, tern więcej jest znaczącą, że obecnie 
dodatki na utrzymanie dróg są znacznie mniejsze 
niż przed laty 11.
. W  r. 1870 było 1270 kim. dróg, których u- 

trzym inie kosztowało 445000. W r. 1885 jest 
1705 a utrzymanie ich kosztuje 457 .000  źłr., 
choć je s t teraz o 425 kilometrów więcej. Ze zaś 
teraz myta znacznie więe 3 przynoszą, dopłaca się 
o 72.000 m niej. W ydział krajowy odpowiedział 
więc zupełnie zadaniu bez czekania na przypo­
m nienie kumisji, jak świadczą wymownie podane 
cyfry. Daisza oszczędność w kosztach konserwa­
cji jest już niemoźebna, bez szkody dla dróg.

Obniżenie dochodu z m yt nasrąpiło rzeczy wi-

skiej może oddać zupełną sprawiedliwość zapa­
trywaniom p. Badeoirfgo w kwestyi d r iu jch
oszczędno? \  co popiera dowodami npartyay la  
cyfrach. Polemizuje następnie mc wet 1 wywoda­
mi p. W ierzbittkięgo, wytykają? mu □tezególmaj 
użycie nader nieszofeęśhw ego porowaaau d t ó f  na­
szych z drogami n i  Bukowinie, ędsia jak wibdo- 
mo, właściwie wcale dróg murowanych nie ma, 
i s.ąd oczywiście koszta utrzymania muszą być 
nieznhezne. Wnosi w końcu mowea podwyższe­
nie dotacji na -budowę drogi Borszczów Jbbudzia- 
ny z 30 na 40.000 złr.

Te same zapatrywania wyraża p. ku. S a w a ,  
dając obszem] obraz pożytecznej działalności W y- 
działu kiaj w zg lęd n i referenta drogo i-ego, w  
tak żywotnej kwestyi komunikaeyi b a j o wy eh i 
ośw:adcza, ze zapatrywań, krytycznych komisji 
drogowej podzielić me możo.

P S k a r i z e w a k i  żądapedwyżpzenis dotśeyi 
ua btrdowę mostu na Poprudńe z 201000 propo- 
nnuai „i. przez komisję ns 30 .000  złr.

P. W. B a d e n i  prostuje d»ty, przytoczona 
przez p. Wieizbickiego K ar: utrzymanis dróg 
rządowych, oparty' na datach 1 rachunków, parla­
mentowi przedłożonych, wynosi 1 kilom«tr 
314 złr., a na drogach /raj. 298 złr., azyli o 16  
złr. mniej. Utrzymaniu przytem dróg rządowych 
jest tańsze w Galicy i, niż w innych krajać! , gócis 
koszt jednego kilometra dochodzi do 700 źh . Są­
dzi dalej mówca, że rezolucja proponowana przez 
p. Wierzbickiego jest w tej fordiie nidmdSiwą. 
Żądanych bowiem wykazóW w' tych rozmiŚraeh 
nie jeBt w stanie dostarczyć Żadna słriŻba menni- 
czua. Nie może też mówca przyjąć nidy, aby sa- 
ślosówść do dróg sóoś&b admihiśtraeyi kolejowej. 
Choć bowiem mosty na ai ga-h kosztują może 
więcej, nic nastręczają pneciez przejezdnym nie­
miłych nieraz niespodzianek, wyniki yeh z zimnych 
kąpieli (wesołość).

M a r s z a ł e k  uprarza o streszczanie rozpraw 
ze wzgiędu na bliskie, zamknięciu Sejmu

Sprawozdawca p. S. J ę d r z e j e w i e u  tłuma- 
czj wyczerpująco i broni sapatrywań komisji

WSPOH RIENIA NAOCZNEGO ŚWIADKA
wojny Bułgarsko-Serbskiej.

(Ciąg damy.)

, Dano znać księciu żs kwatera gotowa, — po­
jechał.

My z m inistrem  wziąwszy ze sobą kilku żoł­
nierzy z przybocznej straży, znaleźliśmy też wkrót- 
c“ kwaterę.

Tu, nie wiem jakim cudem, zjawił eię sekre- 
lags m inistra, p. B e r n a z z a .  z ogromnym pa- 
*-ietem depesz, a wr»z z mm i naczeln k telegra- 
Ilł polowego. Ten ostatni doniósł m in istrow i, że 
‘Uż stacya urządzona w p ian ie .

P . Canow odbierał i wyse/ał depesze 1 tej sa- 
ch a łu p y , gdzie pół godziny przed tem wie- 

j*i ino tyle o telegrafie, co 1000 lat tem u na ca- 
'U a świecie.

Przyniesiono nam  słomy tro c h ę , nastawiono 
ognisku wody na herbatę. Czekając na her- 

W ę , siedzieliśmy w kuczki przy ogniu z m ini- 
*5LCem i gawędząc paliliśmy papierosy.

Jakaś kobieta z siwemi w łosam i, z dość mło- 
twarza, bardzo ogorzałą, »'edz:ała obok nas. 

?  jej oczu było w idać , że płakała d u żo , bo by- 
^  zaczerwienione. PodDarta na d ło n i, patrzyła 
^zm yśln ie  w ogień.

Prosiłem  p. C anora, aby s « jej spy ta ł, co 
Jda tu robi?

— Co tu roDisz n*ajka (m atko)? — zapytał.
— Za moim chłopcem pa t r zę . . .  ale go już 

awa miesiące szukam i nie mogę znaleźć.. . .
— Jak  to, dwa miesiące? to pewno byłaś na 

^reckiej g ran icy? ...
— Byłam i na tureckiej granicy i tu za wojskiem 

P ^ y sz łam , nogi mam w ra n a c h , a mojego so- 
«*ła nie mogę znaleźć! Ju ż  i osiwiałam i oczy 
o p łak a łam , już i płakać nie mogę ... Jeśli jesz­

cze dziś żywy, t» go moż» jutro zabiją — i za­
częły jej łzy duże płynąć po policzkach.

— Nie bój się m ajka! twój chłopiec już nie 
będzie zabity, jeźli jeszcze żywy... b o  w o j n a  
j u ż  s k o ń c z o n a .

— Niech Bóg błogosławi naszego kniazia so­
koła! — rzekła kobieta i zaczęła się żegnać.

Pierwsza zatem — stroskana mutka dowiedzia 
ła się od m inistra spraw zagranicznych, że już 
Bułgarowie nie pójdą dalej w swoim zwycięzkim 
pochodzie.

Po bardzo lichej herbacie zaczęliśmy drzemać — 
ale około drugiej w nocy przyszła depesza, Ł tó- 
ra była dość ważną, ażeby nas pobudzić.

Zawiadomiono p. ministra, że p. K e v e n h u el- 
l e r  je3t u przednich straży 'serbskich, i że przy­
nosi ultimatum, austryackie. M inister poszedł do 
księcia, aby mu tę wieść zakomunikować.

Przemęczywszy się do szóste; rano, kazaliśmy 
zaprzęgać i wyruszyliśmy do Pirctu.

Tuż za wsią stały w biwuakacb dwa pułki ka- 
waleryi. Było jeszcze szaro na dworze i cokol­
wiek m gły porannej.

Ognie biwusków dziwnie oświetlały ingłe a syl- 
wetai żołnierzy odrzynały cię ciemno. Konie, 
ustawiane rzędami, chrupały owies.

Przy arodze, okrutnie błotnistej, którą jecha­
liśmy, leżało kilka trupów  Berbskich Widocznie 
żołnierze odciągnęli je na bok z pola, aby cią­
gle na nie n ;e patrzeć. Trupy ie yły okropnie 
pobiocone, tak żo twarzy nie można było roze­
znać.

Gdyśmy już biwuak kawaleryi mijali, jakiś 
głos za nami zaczął wołać:

— Korespondent P !  stój 1 poczekaj!
Kazałem p rm ta n ą ć  i obejrzawszy się, ujrzałem

S z a r a c a ,  oficera kawaleryi a mego dobrego 
znaiomego.

— Bój się Rega P !  daj >tam co jeść. Nie

biwuaku nie mamy. Masz w ódkę? Gałą noc chu­
chamy tylko w ręce.

Wyjąłom flaszkę „oczyszczonsj Fopowa* i pu­
dełko ozorów amerykańskich i dałem Szaracowi.

—  B raw o! w iw at! bę Izie biba, a potem  bę- 
dziem trzepać Serbów, jak się tylko rozwidni — 
wykrzykiwał Szarac.

— Uspokój się rycerzu, już możesz miecz 
włożyć do poenwy. Wojna skończona — od­
powiedziałem mu.

— Co ty pleciesz! my aui myślimy ortesta- 
wać, my chcemy isć do B elgradu!

Nie było czasu ua długie rozmowy, kiw nąłem  
więc ręką dla zam knięć" dyskueyi i pojechaliś­
my dalej.

Trzy kwadranse na siódmą wjeżdżaliśmy do 
Pirotu.

O tauiem ołocie, jakie ujrzałem w Pirocie, 
nie miałem dotąd pojęcia. Od jednej strony ulicy 
do drugiej, czarniawy żur — na łokieć głęboki 
W tym żurze gdzieniegdzie sterczą trupy pod 

' ścianami nędznych domów, które wyszczerzały na 
drogę powybijane okna i wyrwane z jjjzawiasów 
drzwi....

Żołnierze oddr>ałow, które jednocześnie z na­
mi zajmowały miasto, brnęli powyżej kolan w tej 
czarnej zupie.

Patrząc na te okna powybijane i mury gdzie­
niegdzie porysowana i poj irzewracane, m oinabj 
myśleć, że Serbowie bardzc bronił'1 P iro tu , a 
Bułgarowie gwałtem go chcieli wziąć. Ani jedno 
ani drugie nie miało miejsca, Wygląd swój zruj­
nowany, zawdzięczało miasto owej straszne; eks- 
plozyi arsenału, wieczorom dnia poprzedź- go.

Była mała utarczka wieczorem na przedmieściu, 
ale zaledwie kilkadziesiąt strzałów zamieniono.

Można było widzieć wielu macedońbkich ocho­
tników , w greckich stro jach , uwijających się po 
mieście na małych koniach. Om to podobno nad­

* p ij
t r i  j
n<? i

użyli cokolwiek prawa zwycięzców i kilu a s-lep i 
ków obrócili w perzynę. Jednakże nie było tr* 
w rzeczywistości, jak o tem tendencyjnie don< 
Biły dzienniki wiedeńskie.

Dojochffiśmy wreszcie do hotelu „pod Królem 
Serbskim",

Wielkie rozczarowanie nag tu spotkało. Spo­
dziewaliśmy się tu zastać hotel, a w Lim poko­
je, łóżka, pościel, restaurację. Tymczasem zasta­
liśmy ruinę.

W szystkie okna wybite, powyrywane z futryn, 
łó żk a , |  um yw alnie, s to ły , stołki, pogruchota­
ne. Na dole, w restau rac ji, wszystkie szklanaii, 
kieliszki, kufle, lampy, stołki, a nawet b ik rd  — 
porozbijane. Kilka dziur na wylot od granatów 
serbskich.

Jakiś przestraszony Niemiec latał po pustych 
pokuj&ch i wrzeszczał jak opętany.,.. Gdyśmy za­
żądali, aby nam dał pokój • hotelu, odrzekł nam, 
że możemy sobie brać, jeśli nam się podoba, bo 
tu wszystko dyabła warte. Widząc, że sobie z nim 
rady nie damy, zaczęliśmy sami szukać po ho 
telu.

Po długich trudach, zdołaliśmy znaleźć trzy 
łóżka, mniej więcej cale, p *ę mniej podziu ■ 
wionych materaców i jakiś s tó ł, na Którym byto 
kilka rozbitych słojów z konfiturami. Konfitury 
były pomię8zane umyślnie widać ze szkłem- Za­
bawiano się tu widocznie debrze.

Serbowie to wszyatko tak urządzili, aby me 
zostawić nid dla Btflgarów.

Kazaliśmy tedy naszym ludziom umyć stół Jpdd 
stuanią i pozatykać dziury w oknacł deskami, 
powyrywauemi gdzieś z parkanu.

Na drzwiach umieściłem r a p is : kwatera korę• 
^pendentów, — a to dla tego, że nie było zaoś- 
jlów ani klamek L a miano „korespondent! było 
dostateczne, aby kwaterę Piszą rrbezpieczyfc.
I pokazało się wkrótce, że myćl moja była bał 
dzo prak tytsu  

W godzinę później przyjeefiało dwóch kore­

spondentów, G o p c e T i c  i G H y t i i  i zajęli ja ­
kiś rozbity po. ó. naprzeciw nas, — aie napisu 
na drzwiach nic umioscili.

Kilku Włochów, pod dowództwem inżyniera 
przyszli, na górę, aby zabrać dla ranionych ma­
terace do acbulsnnu, który na dole w hotelu u- 
rządzili.

Minęli nasz pokój, widząc napis na drzwiach 
i weszli do pokoju naprzeciwko. Były tank jakieś 
poptute materace, zabrali w ięc. tak iwe iju ż  z nie­
mi się rvnoeili, gdy wra.i Gobcenc.

Zobaczywszy, że W łosi wychodzą z ego ma 
teracami, wyrwał im je z rąk i zaczęli, się for­
malna bójka ńW słowa irazj Włochów było kil­
ku; słycząc, źe G opcm c nnz; ich złodzieja­
m i, obdi ioraczami trupów i t  p., wpadli w ssał 
i gdybyśm) z Lamothem nie przyszli Koledze z 
pomocą, byłoby się może źle skończyło.

Straszny' hałas trttał przeszło pól godziny. 
W reszcie Włosi, wykrzyczewBzj się należycie, o- 
deszli, a Gopcevic zamknął się, aby pfśać skargę 
do księcia.

My wróciliśmy do naszego pokoju. Widocznie 
jednak, ten ostatp: dziem wałki na armaty, miał 
zacząć aeryę walk — na języki.

Ale nie uprzedzajmy wypidkówK1
Około dziesiątej przyprowadził p. Lam&the ja­

kiegoś pana, zasaytego w skóry, którego było 
czuć rosyjskim Juchtem. Przedstawił mi go, jako 
p. K o c  z e t ó w  a, korespondenta Nowego Wro- 
mieni.

Fwn KoczetoW zaczai komplement powitalny pe 
polriku, niezmierni mnie zdzftrflfo, że ezłoaiek  
nittkij, będący na żołdzie pana K a i  k o w a uży­
wa buntówniiszej mowy...

WyraziłeM p Koczetowowi moje głębolpt pod 
tym względem zdziwienie i zapytałam go, e iy — 
^ b y ś m y  zię w Warszawie spotkali — ożywałby 
też tej buntowniczej >wy.

Zaczął się Kartuwczylr gęste tłnmaczyć — że 
to nie prawda, jakoby pan Katkow gbył nie-
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względami oszczędnościowemu Naetępuie uchwa­
lono rub. X Według v  nioska komisyi.

Na budowę drogi kraj. N i s k o - N a d b r z e z i e  
*ądał p. J. Tarnowski zwiększenia dotacyi z 35 000  
na 40.000 złr.

P. Męciński popiera ten wniosek.
P. E. W o ł a ń s k i  sprzeciwił, się tema oraz 

sprawozdawca. Uchwalono według wniosku ko­
m is/i.

Następnie uchwalono budżety szpitali, wydatki 
i dochody. P . H o s z a r d  przemawia, nie zgadza­
jąc się ua rozdział i w/sokośd niektórych szcze­
gółowy jis pozycyj.

Po replice sprawozdawcy p. S. B a d e n i e g o ,  
uchwalono w części zgodnie z żądaniem p. Ho 
szat da, w części odmownie.

Zwyzte wydatków sprzeciwił się stanowczo p 
S m a r z e w s k i  ze względów czysto finansowej 
natury. Po wyczerpaniu bowiem nadwyżki do­
chodów 21.000 złr., potrzebaby już powiększyć 
dodatki do podatków.

Uchwalono następnie rub. X III (budowy wodne 
i melioracye). P. S k a ł k o w s k i  wnosi podwyż­
szenie dotacyi na biuro melioracyjne z 4000 na 
6000 złr.

W niosek ten popiera p. W e r e s z c z y n s k i  
wyłuszezając, że powzięte już uchwały o wyko­
naniu robót melioracyjnych wymagają zwiększe­
nia sił roboczych i żąda kwoty 8000 złr.

P. S m a r z e w s k i '  sprzeciwia się temu oraz 
sprawozdawca p. J. S t a d n i c k i .  Przy głosowa­
niu nuzjm uł się wniouek p. Skałkowskiego.

Uchwalono dalej rub. XIV (odsetki od poży- 
ezeKj i rub. XV (wydatki na cele gospodarstwa 
Krajowego).

P O c h r y m o w i c z  żądał zwiększenia dotacyi 
dla szkoły przemysłowej w Drohobyczu. Odmó­
wiono.

P. S a n g u s z k o  żądał podwyższenia subwen- 
eyi szkuty ogrodniczej w Tarnowie na 700 złr. 
poczem przemawiali p. S t r u s z k i e w i c z  i 
prawozdawca p. B o b r z y ń s k i .  Pr*y głosowa­

niu okazał się brak kompletu. Zamknął więc p. 
m anW ek posiedzenie o godzin e 11 m. 30.

yDwudaisstc osme posiedzeń*t Sejmu dnia 23-go 
styesma).

Początek o godz. 11 min. 30.
Po odczytaniu spisu petycyj przystąpiono do 

dalisty rozprawy o budżecie.
Uchwalono (Bub. XV) dla szkoły tarnowskiej 

ogrodniczej 700 złr. Muzea we Lwowie i Krako- 
irie otrzymały po 2 .000  złr.

P. S . n g u s z k o  żąda dla To w. tatrzańskiego 
wstawienia kwoty 400 złr. P. P ł a w i c k i popiera 
wbicaek p. Sanguszki. Uchwalono 400 złr. zna­
czną większością.

Uchwalono dalej budżety szkół rolniczych w 
Czernichowie z niedoborem 17.043 złr. Horoden- 
ce, Jagiełnicy i Kobiornicach. W sprawie szkoły 
w Horodence przemawia p. L e n a r t o w i c z, żą­
dając zwiększenia niektórych wydatków. Zabiera 
też głos p. A n t o n i e w i c z .  Żądanie p. Lenar­
towicza popierają pp W e r e s z c z y ń s k i  i S a ­
w a .  Pomimo sprzeciwiania się sprawozdawcy 
p. Abrehamowiczj, uchwalono zgodnie z wnio­
skiem p. Lenartowicza. P. Antoniewicz postawił 
wniosek, czy nie dałoby się wprowadzić w nie­
których szkołach rolniczych języka ruskiego jako 
wykładowego. Sprzeciwiali się temu pp. Were- 
ozcaynski, sprawozdawca oraz Izba. Dla szkoły 
w 1 ądelnńy żąda p W. G n o i ń s k i  pewnych 
zmian dydaktycznej oraz finansowej natury. Sprze­
ciwiał się temu p. C n r z a n o w s k i  bardzo sta­
nowczo. P. W e r e s z c z y ń s k i  oświadcza się za 
wnioskiem p. Gnoińskiego. Sprawozdawca obsta­
je za wnioskiem Komisyi. Uchwalono według 
wniosku Komisyi.

Wi aucie uch m łono ostatnią rub. XVI. (Fnnd. 
dysp-) i pożyczki na budowę kossar Oraz dla księ­
ży unitów 1.500 złr.

P H s n z e l  przemawia w sprawie petycyi 
gminy Horożany o zapomogę na restaurację cer­
kwi i żąda Ła ten cel 100 złr. Toż samo p. M e- 
r u n o w i c E  i p. Skałkowski dla tow. pracy ko­
biet. P. B r y k c z y ń s k i  dla tow. oświaty ludo- 
wej w Stoniaławowie żąda kwoty 200 złr. Spra­
wozdawca p. A. S a p i e h a  sprzeciwia się tym 
wnioskom. Izba sprzeciwia się również.

przyjacielem Polaków i t. d. E x  ungut leonem. . 
Poznałem z tego, co mówił ten pan, że jeat nę­
dzną figurą i tylko dla tego, iż czuł, że grunt 
pod nogami ma niepewny tas czule do mnie się 
umizga.

Zaproponował zaraz narodowym obyczajem 
„oczyszczoną*, którą se sobą w kieszeni przy­
niósł

Gdy tak rozmawiamy... aby jak najlepiej sobie 
wzajemnie dokuczyć — wchodzi p. Filiion z puł 
kownikiem K. i kapitanem D. Ja, jako niby go­
spodarz, przedstawiam im p. Koczetown.

kap tu D., gdy usłyszał nazwisko Katzowczy- 
ka, zbliżył aię do mnie i rzekł głośno po ros- 
syjskn:

—  Chodź z nam i, bu nie dla ciebie miejsce 
jest przy takiej s ... jak ten podlec. On tu po­
wietrze zatruwa 1

P . Koczetów, gdy usłyszał te słow a, zbladł 
okrutnie, spojrzał wokoło siebie osłupiałym wzro­
kiem i wybełkotał:

— Zdasz n i pan rachunek z tych słów, gdy 
się wojpa skończy.

— Mam coś lepszego do roboty po wojnie, ani­
żeli takim tłuznom dawać satysfakoyę — odrzekł 
kapitan D.

Pułkownik K. chcąc przerwać tę (.cenę, 
nie bardzo dla nas wszystkich miłą, wziął mnie 
i kapitana D. pod ręce i gwałtem nas obydwóch 
wyprowadził z pokoju — mówiąc:

— Tu nie ma co robić I chodźcie lepiej na 
śniadanie. Do widzenia, panowie Francuzi!

Gdyśmy byli u  korytarzu, dwóch Macedoń­
czyków we justanelach myszkowało po opusto­
szałych pokojach, Pułkownik K., który widocznie 
był dobrze usposobiony z powodu sceny, juka się 
odbyła przed chwilą, — wyjął szablę i okrutnie 
obydwóch wypłazował, dodają" do razów i radę, 
aby się nadal od plądrowania po cudzych do­
mach wstrzymali.

(C. d. n .)

Uchwalono następnie bez dyskusyi dochody 
fnnauszu k/sjow tge. Ogólno wydatki wynoszą 
3 532.090 złr., dochody 623.087 złr., niedobór 
2 ,909.033 złr., na którego pokrycie uchwalono 
30 ct. dudatku do podatków. Nadto odesłano 
wszystkie niezałatwione petycye do Wydziału 
krajowego.

Zatwierdzono dalej zamknięcie rachunków fun­
duszów samoistnych, budżetem nieobjętych z, rok 
1884.

N astępnie e porządku dziennego zezwolono: 
Reprezentacyi gm iny miasta Kołomyi na pobór 
100 proc. dodatku gminnego do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa n_ przeciąg lat trz e c h ; 
miasteczku Peczenyżyn na pobór opłaty gm innej 
od p iw a; gminie Szezurow* na pobór targowe­
go ; gm inie miasta Oświęcim > na pobór podwyż­
szonych opłat gm innych od napojów propina- 
cyjnych.

Dalej uchwalono stuiut dla szkoły wydz. żeń­
skiej we Lwowie.

Polecono Wydziałowi kraj. odstąpić g runt pod 
klinikę w Krakowie. Uchwalono też reorganizs- 
cyę szkoły wydziałowej w Sokalu aa szkołę prze­
mysłowej.

Dalej powzięto rezolacyę następującej treśc i. 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby czynił 
nieustanne starania n rządu o czuwanie tegoż 
nad tern, by koleje żelazne państwowe i prywa­
tne, tak w ruchu zewnętrznym jak i związkowym 
dla krajowych produktów naftowych nie ustana­
wiały wyższych taryf przewozowych nad te, jakie 
pobierają od produktów zagranicznych — nie 
m n ie j:

Wzywa się rząd, aby władze, którym powie­
rzona je s t egzeuucya polityczna, pouczył, że gdy 
zajdzie potrzeba zarządzenia egzekacyi podatków i 
należytości przeciw gminie, korzystały przede- 
wszystkiem z postanowienia ustępu piątego §. 70 
U. 9. (U st. z d. 17 czerwca 1874 r. Nr. 52 
Dz. U Lr.) i udawały się do reprezentacyj po­
wiatowych o wstawienie odpowiednich kwot w 
budżet gm iny i nałożenie dodatków do podatków 
na ich pokryoie.

W tej ostatniej sprawie zabrał glos ze strony 
rządu radca Jakubek. Komisarz rządowy mnie­
ma, że życzenie ks. Sawy, wyrażone w obecnej 
rczolueyi, nie jest wykonalne, bo się sprzeciwia 
temu ustawa cywilna i ustawa o ściąganiu podat­
ków. Jedynie Bada państwa mogłaby tę sprawę 
rozstrzygnąć. Zapewnia jednak, że rząd nie do­
zwala nigdy na jakiekolwiek samowładne kom­
pensowanie dodatków gm innych.

Sprawozdawca p. P i ł a t  obstaje przy wniosku 
Komisyi, który też uchwalono.

N astępnie w s p r a w i e  c e ł  i t a r y f  k o l e ­
j o w y c h  uchwalono rezolucyę do rządu, zdąża­
jącą do unormowania tych spraw w woruukach 
najpomyślniejszych dla krają.

Nadmienia sprawozdawca p. Polanowski, że ko­
lej Czerniowieeka zrównała już swe taryry z ta­
ryfami kolei państwowych.

P. C h r z a n o w s k i  sąd z i, że środki, propo 
nowane przez komisyę, nie są dostateczne dla 
uchronienia naszego rolnictwa od upadku. Mówca 
podaje szeroki pogląd na rozwój i upadek rolni­
ctwa w ogóle i bad t przyczyny, oddziaływujące 
nań w ujem nym  lub dodatnim kierunku Bywa 
lizacya z produktem amerykańskim jest prawie 
niemożliwa, a głownie dla tego Ze Ameryka nie 
zna podatku grantow ego, kiedy a nas wynosi on 
22%  od brntto docnodu. Procentow e więc zni­
żenie podatku może jedynie wpłynąć na pudnie- 
sienie rolnictwa. Koszta transportu przyczyniają 
się również do utrudzenia konkurencyi. Z N o­
wego Jorku do Marsylii kosztuje tranaporc 1 ce- 
tnara 1 złr., u naa zaś z Krakowa do W iednia 
równię tyle kosztuje, a im dalej, naturalnie tern 
w ięct1. Należy więc w drogim rzędzie starać się
0 aniżenie taryf kolejowych. Odnośne wnioski 
postawiło Koło daleko dalej idące w Badzie pań­
stwa. Obok tych dwóch nasnwa się jeszcze punkt 
trzeci, to jest stworzenie unii państw w celu za­
prowadzenia wysokich ceł ochronnych od zboża
1 bydła. Uczyniła to już Francya zamierzają to 
uczynić Węgry, a i we iedniu myśl ta już kieł­
kuje. Z tycL pówódó.w proponuje mówca odrę­
bną rezolacyę do rządu, wyrażającą te trzy po­
stulatu z prośbą o przekazanie jej Wydziałowi 
krąjowemu do zbadania i zdania sprawy na na­
stępnej sesyi.

P . G r o s  sądzi, że rzeczywiście sprawy tej Uk 
ważnej załatwić dziś już inaczej nie można, jak tylko 
odesłać do Wydziału krajowego. Zaznacza tylko, że 
rednkt-ya taryf muże dojść do pewnych tylko g ra­
nic, pozostanie więc jedna tylko droga —  walki 
z Ameryką.

Po przemówieniu sprawozdawcy uchwalono re­
zolacyę komisyi i udesłano wnioski p. C h r z a ­
n o w s k i e g o  do W ydziału krajowego.

Z dalszego porządku na wniosek komisyi szkolnej 
uchwalono ustawę normującą według wniosku p. ks. 
S i e c z y ń s k i e g o  ustawę szkolną pod wzglę­
dem przeznaczania kar pieniężnych za nieposyła- 
nie dzieci do szkoły.

P , n a m i e s t n i k  zaznacza, że ustawa nie od- 
powiad- wymogom prawnym i że należy zmienić 
teket. Jako poseł wnosi więc odesłanie jej do Wy­
działu krajowego.

Sprawozdawca p B o m a n o w i c z  nie sądzi, 
aby zachodziła tego potrzeba i anrzeciwia się 
wnioskowi p. namiestnika. Uchwalono odesłanie 
do Wydz. kraj. oraz rezolucyę, wzywającą rząd 
aby w myśl wnioskn posła L e w a k o w B k i e g o  
zapobiegł nadużyciom przy koncesyonowaniu wy- 
Bzynku i sprzedaży słodzonych napojów i piwa 
zagranicznego.

P. n a m i e s t n i k  wyjsśn , że nadużycia w 
tym kierunku zdarzają się bardzo rzadko a rząd 
postępuje bardzo ostrożnie w sprawie koncetyi 
na wyszynk tych trnnków

Marszałek odracza posiedzenie o godz. 3 min 
35. Dalszy ciąg wieczorem o godz. 7.

Projekty kościelno-polityczne.

Walka kaltarna zamiast osłabić polskość wzmo­
cniła ją, gdyż duchowieństwo zespoliło się z lu­
dem i zaczęło brać udział w życiu publićznem. 
Jednocześnie pod obuchem ustaw majowych wzro­
sły wpływy katolickiego centrum. Spostrzegł to 
przenikliwy kanclerz żelazny i zaczął dbać o do­
bre stosunki z Watykanem, aby tym sposobem 
przeciągnąć centrum  na awoji, stronę, Polaków 
zaś pozbawić najlepszych Ich sprzymierzeńców.

N O W A  B E f O K U A .

Przystał więc naprzód ks. Bismark na niespo­
dziewaną propozycyę H iszpanii oddania sprawy 
wysp Karolińskich pod sąd polubowny papieża. 
Obecnie rzeczą jest pewną, że między W atyka­
nem a rządem praskim  toczą się zasadnicze ro­
kowania. List Leona X III do Bismarka, jak i pi­
smo kanclerza do papieża świadczą najwymowniej
0 zbliżeniu Berlina do Bzymu. Za tern zbliże­
niom przemawiają także słowa pełne uznania i 
czci oddane papieżowi przez Nordd. Allg. Ztg.

Sam papież w encyklice do biskupów niemie­
ckich wspomniał o bliskiej zgodzie kościoła z 
państwem. Dzienniki berlińskie najlepiej poinfor­
mowane, jak Post i Kreuzzeitmg  donoszą, że z 
pewnością przedłożone zostaną niebawem sejmo­
wi pruskiemu awa projekty kościelno-polityczne
1 to wbrew praktykowanemu dotąd zwyczajowi 
naprzód Izbie panów. Jeden z nich  dotyczy 
kształcenia duchownych i uregulowania semina- 
ryów duchownych, drugi zaś ma na celu zwinię­
cie trybunału kościelnego. Założenie „królewskie­
go trybunału dla spraw kościelnych" polega na 
ustawie majowej z r. 1873 (dnia 12 maja). Ber­
lin jest siedzibą tego trybunału, złożonego z 11 
członków. Sąd ten  jest wyjątkowym, mimo bo­
wiem ogłoszonej równości wszystkich wyznań, 
księża katoliccy nie stawają przed zwyczajnym 
sędzią lecz przed trybunałem  od którego nie ma 
apelacyj, Czynności jego polegały głównie na 
zrzucania z arzędu biskupów katolickich. Arcy­
biskup gnieźnieńsko poznański destytnowany zo­
stał wyrokiem dnia 15 kwietnia 1874 r. O ile 
te projekty złagodzą walkę knlturną, stanowczo 
nie da się powiedzieć. O samej zaś zgodzie pru- 
sko-rzymskiej obiegają złowrogie pogłoski, iż o- 
kupioną ona zostanie daleko Bięgającemi ustępstwa­
mi knryi rzymskiej. Jeżeli na tronie arcybisku­
pim gnieźnieńsko poznańskim zasiędą W aniury, 
Goble i Kraussowie, to możliwem jest nawet za­
prowadzenie języka niemieckiego w kościele. — 
Ookolwiekbądź się stanie, pokładamy w ducho­
wieństwie polBkiem wszelką ufność, że nie upu­
ści ludu, i że nie przestanie krzepić jego ducha 
narodowego.

Gdy tak mówią o zgodzie z W atykanem, sądy 
pruskie tymczasem pociągają przed kratki różnych 
księży i skazują ich za „niepraw ne czynności du­
chowne" na więzienia i grzywny, o czem donos 
szczegółowo Kuryer Poznański.

Wniosek Koła polskiego
w Bprawie języka urzędowego w sądach, stawio­
ny przez ks. dr Jażdżewskiego, a znajdujący się 
obecnie w komisyi, w której § 1 odrzucono prze­
ciw głosom polskim i posła Letochy — był we 
czwartak \ rzedmiotem obrad tejże komisyi. Kilku­
godzinna posiedzenie wieczorne nie doprowadziło 
do żadnej uchwały; obradowano głównie nad § 2 
według redakcyi Koła polskiego i powtóre we­
dług redakcyi posła z centrum Bintelena, który 
§ 2 tak sformułował:

§ 187 ordynacyi sądowej ma brzmieć, jak na­
stępuje: „Jeżeli sprawa toczy się przy współ­
udziale osób, nie umiejących po niemiecku, w te­
dy należy powołać tłómacza. Protokółu w obcym 
języku się nie prowadzi. O ile jedni kże według 
przepisów protokół przeczytany być m& in tere­
sentom, lub do przeczytania przedłożony, o tyle 
wnioski, oświadczenia i zeznam a? złożone w obcym ' 
języku, winny być w tymże języku spisane w p ro - . 
tokóle lub w dołączonym aneksie. To samo od­
nosi się do przysięgi, złożonej przez Btronę, nie 
umiejącą po niemiecku. Jeżeli takie osoby znaj­
dują się pomiędzy sędziami przysięgłymi, odnosi 
się to także do pytań, jakie im mają być przed­
łożone i do wyroku sędziów przysięgłych".

Tak brzmi wniosek członka cen trum , będący 
nieco za ciasuym, uświęcający niesłusznie zasadę, 
iż nawet poboczny protokół w języka polskim 
nie ma być dozwolony, a tylko w nadzwyczaj­
nych przypadkach dozwalający na spisanie ze­
znań i oświadczeń w języka polskim.

Z Nowego Targu.

D. 22 stycznia. (Koresp. Nowej Reformy).
Do walki z powodu wyboru posła do Bady 

państwa, odbyć się mającego d. 26 lutego, stają 
już kandydaci, ubiegając aię w różny sposób o 
popularność i zjednanie Bobie głosów maluczkich, 
to jpst właścicieli mniejszych posiadłości. Liczba 
kandydatów dość jest pokaźna. Prócz upadłych 
kandydatów podczas poprzedniego wyboru ś. p. 
Jarosza, ks. kan. Chełmickiego, posła sejmowego 
p. Pławickiego ubiegają się o m andat p. V a j- 
h i Eg e r ,  not&rynsz z Starego Sącza, a podobno 
także pp. Adam Uznański, prezef Bady powiato­
wej, Adam Skrzyński, właściciel Libuszy, poseł 
Władysław Żuk Skarszewski z Lyczany, adw. dr. 
Olszewski, burm istrz w Nowym Sączu i wielu in -' 
nych. Zachodzi więc obawa, aby przy głosowa­
nia nie nastąpiło rozstrzelenie głosów i aby nie 
wyszedł taki poseł, z któregoby ani kraj, ani 
podgórze nie miało żadnej korzyści. Wielki przeto 
czas, aby Komitet centralny wskrzesił komitety 
powiatowe i te do wzajemnego porozumienia co 
do osoby kandydata zniewolił.

Z przyjemnością donieść muszę, iż obywatele 
tutejsi urządzili po raz pierwszy żałobne nabo­
żeństwo w dniu dzisiejszym za poległych i stra­
conych w r. 1863 w walce z Moskwą w koście­
le parafialnym, na którem dzięki tutejszym Pa­
niom przy W8p> iiiale udekorowanym katafalku 
zgromadziła się tak licznie publiczność wszyst­
kich stanóv , u e wykluczając włościan i dziatwy 
szkolnej, iż zaledwie obszerny kościół mógł po­
mieścić tłumy, wnoszące ze łzami w oczach wraz 
z tutejszem czcigodnem'Duchowieństwem szczere 
modły za boiowników sprawy świętej.

Z Cieszyna.

W celu założenia Towarzystwa M a c i e r z y  
s z k o l n e j  d l a  K s i ę s t w a  C i e s z y ń s k i e g o  
zwołał komitet urządzający walne zgromadzenie 
du Cieszyna. W odezwie komitetu podpisanej 
przez ks. ś w i e ż e g o ,  posła do Bady państwa, 
czytamy między innem l:

„W ielka liczb. zdolnych naszych chłopców nie 
może być dc szkół (średnich przyjęto dla nie­

znajomości języka wykładowego, i wykluczona jest 
z góry od wykształcenia.

Druga część po pokonania tych trudności ze 
stratą czasu i majątku i z uszczerbkiem ducha 
może wstąpić nareszcie na tę drogę, ale staje się 
obcą dla narodu, porzuca język przodków, traci 
uczucie dla własnego rodn, traci w sercu religię 
i wiarę, jako też cnoty i obyczaje ojcowskie, a 
przechodzi do przeciwników narodowych i upada 
w zepsncie moralne i religijne.

Pomoc skuteczna leży tylko w szkołach z na­
szym językiem wykładowym, a przeaewszystkiem 
w z a ł o ż e n i u  g l m n a z y u m  p o l s k i e g o .

Dzieło na nasze siły wielkie! Ale najpier- 
wej ufajmy w Bogu, który wspiera słabe siły 
ludzkie.

Dalej mamy r o d a k ó w  b r a c i  p o z a  Ś l ą ­
s k i e m ,  którzy przyrzekli już wspierać nas zna- 
cznemi datkami a po części już takowe złożyli.

A tal: bierzmy się do dzieła w imię Pańskie 
i wznieśmy przybytek, w którym nasza młodzież 
odbierać będzie oświatę.

W tym celn ma być założone towarzystwo, pod 
nazwą „Liacierz szkolna dla Księstwa Cieszyń­
skiego", którego nstawy już od c. k. rządu zo­
stały potwierdzone, które się do tej odezwy za­
łączają.

Dla urządzenia tego Towarzystwa zwołuje się 
niniejszem zgromadzenie walne, które się odbę 
dzie dnia 3-go lutego b. r. w Cieszynie w sali 
pod Złotym Wołem o godzinie w pół do trzeciej 
po południa*.

Przegląd prasy polskiej.

Znany ultrakonserwatywny m ener a korespon­
dent krakowski do warszawskiego Słowa — eks­
pozytury Czasu — tak pisze o rozbicia prawicy 
sejm ow ej:

„W rażenie, w poważnych kołach sejmowych 
wywołane uchw ałam i, nie bardzo dobre. Klnb 
prawicy dotknięty, i i  jego wiceprezes nie z nim 
głosował, aczkolwiek hr. Alfred Potocki zapowie­
dział to z góry w klubie. Przeciwne stronnictwa 
głoszą ju ż , że wskutek tego klub prawicy się 
rozbije, tymczasem powodu do rozbicia nie ma i 
nie przyjdzie do niego. Postępowanie hr. A lfre­
da Potockiego było jak zawsze lojalne i zacne, 
aczkolwiek trudno się zgodzić z jego zapatrywa­
niem ; ale powtarzam, węzły klubowe Bą za wolne 
i zanadto z góry uwzględniono przy powstania 
klaba prawicy d a w n e  n a ł o g i  i z w y c z a j e  
s e j m i k o w e .  Może to być wygodnem, do celu 
jednak nie prowadzi i s i ł y  s t r o n n i c t w u  
n i 6  d o d a j  e.

„Nowy tego dowód i przykład mamy. Oto w 
kierunku myśli hr. A rtura Potockiego, o której 
wam dawniej wspominałem, upoważnił dub pra­
wicy posła Kozłowskiego, aby wniósł na Koło 
polskie, ażeby Wydział krajowy zwołał ankietę 
dla systematycznego przeprowadzenia reform i 
oszczędności w administracyi autonomicznej kra­
jowej. Komisya parlam entarna klnbu prawicy 
przeprowadziła w tej mierze rokowania z cen­
trum  ; zgodziło Bię ono na myśl wniosku Ko­
złowskiego i oświadczyło to na Kole przez usta 
swego prezesa Jaworskiego. W tern powstali 
członkowie kluba praw icy: hr. Jan Stadnicki 
i hr. GoIejewBki aystąpili stanowczo przeciw p. 
Kozłowskiemu. Nie pozostało mu jak wniosek 
cofnąć. D o p r a w d y ,  t a k  d a l e j  i ś ć  n i e  m o ­
ż e !  Jeżeli w kweBtyach takich jak rusińska 
członkowie klnbu mają mieć wolność dowolno­
ści i tą samą stałą cieszyć się wolnością w ta­
kiej sprawie jak oszczędność krajowa —  to w 
czem i kiedy, p y tam , będą oni organizacyą klu­
bową skrępowani ?"

Bozbicie więc jest zupełne!

Ziemie pilskie.

Warszawski) Lniewnik z powoda objęcia steru 
m inisterstw a sprawiedliwości przez senatora Ms- 
neseina zastanawia się nad ew en taJnem  z a p r o ­
w a d z e n i e m  w K r ó l e s t w i e  P o l B k i e m  
i n a t y t u c y i  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  i o tym 
projekcie wyraża się dość przychylnie z pewne- 
mi jednak zastrzeżeniami. Prócz wymagania pe­
wnego majątku i wykształcenia Dniewnik żąda 
mianowicie, aby sędziowie byli przez rząd za­
twierdzani. Główną cechą sądów przysięgłych 
jest niezawisłość Będziów. Sędziowie, przez rząd 
mianowani, nie posiadaliby tej niezawisłości a więc 
i sądy przysięgłych nie posiadałyby ceeh im wła­
ściwych.

K orespondent warszawski do Now. Wremia 
zwraca uwagę na znaczną liczbę n o w y c h  k o ­
ś c i o ł ó w  k a t o l i c k i c h ,  powstałych w Króle­
stwie i oskarża o to władze rosyjskie, iż w swej 
gorliwości „wyciskają z chłopów ostatni grosz za 
pomocą z góry rozłożonych opłat na budowę ko­
ściołów". Takie twierdzenie jest wierutnym  fał­
szem. Jeżeli w jakiej wsi nowy kościół, powstaje 
to włościanie nie z rozkazu władz rosyjskich, lecz 
z własnej nieprzymuszonej woli zbierają składki 
na budowę, a nawet bardzo się często zdarza, iż 
gm iny wybierają z pośród siebie delegatów, któ­
rzy ze skarbonkami z istotnem poświęceniem 
przebiegają całe Królestwo w cela zbierania skła­
dek.

Piszą do Breśl. Ztg. W o b w o d a c h ,  f a b r y ­
c z n y c h ,  położonych nad granicą, z b i e r a j ą  
obecnie u r z ę d n i c y  r o s y j s c y  d a t y  s t a ­
t y s t y c z n e  c o  d o  l i c z b y  w ł a ś c i c i e l i  
f a b r y k ,  p o d d a n y c h  n i e m i e c k i c h .  W 
sprawozdaniu urzędnika, który zestawił te daty 
z nad granicy śląskiej, czytamy pomiędzy inne- 
mi co następuje: „W  Sosnowskim obwodzie znaj 
duje się na 54 tamże istniejących fabryk, 38 w 
rękach Niemców, 9 w rękach żydów, a tylko 7 
fabryk jeat własnością Polaków." „W zdłuż kolei 
warszaw sko-wiedeńskiej, czytamy dalej, znajduje 
się cały szereg fabryk, należących prawie wyłą­
cznie do Niomców, zatrudniających do 50.000 
swych ziomków." Cu się tyczy robotników fa 
brycznych, to o każdym prowadzą urzędnicy spe- 
cyalne akta, w których każdy szczegół ięśi zapi­
sany. Bozumie się, że gazety rosyjskie używają 
tych zapisków celem bezwzględnego protestowania 
przeciwko „inwazyi kulturtregerow ku Wschodo­
w i", przez co wśród krajowej ladności podnieca­
ją nienawiść i chęć zemsty przeciwko Niemcom.

Niedawno wysłano z dyecezyi wileńskiej
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t r z e c h  k s i ę ż y  d o  B o s y  i, między innem i 
jednego za to, że namawiał jednę z parafianek, 
by za mąż za prawosławnego nie wychodziła, 
pomimo to, iż kobieta ta formalnie odwołała ja ­
kieś cuaze zeznanie.

Do Dziennika Poznańskiego donoszą z L i ­
t w y ,  że po śmierci osławionego K o p  c i ą g o ­
wi  c z a  znaleziono w papierach niezbite dowody, 
jako księża biskupowi Hryniewieckiemu nieprzy­
chylni złożyli z n a c z n ą  s a r n ę  d l a  K o c h a ­
n ó w  a i policmajstra wileńskiego, by biskupa n- 
suuąć. Dowody te są w ręku hr. Tołstoja. Ze p. 
Kochanow nie odznacza się wcale pod tym wzglę­
dem od innych, rosyjskich urzędników, to odda- 
wna wiadomo. Świeżo zaś wyszła na jaw tranza- 
keya jego z poddanym niemieckim S ze n e m ,  
któremu za porządny kuban pozwolił budować, 
wbrew przepisom i bez pozwolenia generał-gu- 
Dernatora waiazanskiego w Sosnowicach, tuż 
przy granicy, kilka fabryk, bardzo fundam entalny 
temu dowód daje."

Prsegląd polityczny.

K raków , 25 stycznia

C z ł o n k o w i e  K o ł a  p o l s k i e g o  w sejmie 
pruskim  uczestniczą tylko w dwóch stałych ko- 
misyach (standige Kommission), a mianowicie 
w komisyi petycyjnej i budżetowej.

W B e r l i n i e  u trzym ują, że rząd praski o- 
świadczył gotowość przyjęcia jednego z trzech 
kandydatów, których zaproponuje stolica św. na 
urząd arcybiskupa w Poznaniu.

Niemiecka B a d a  z w i ą z k o w a  zastanawiała 
się na ostatniem posiedzeniu nad rezolncyą, po­
tępiającą w y d a l a n i a ,  wniesioną prcez W indt- 
horsta a przyjętą przez parlament. Jednom yślnie 
zgodzono się na następującą uchw ałę: „Bada 
związkowa nie będzie rozpoczynać obrad nad re- 
zolucyą, gdyż nie nlega wątpliwości, że jedynie 
rząd prusKi miał prawo zarządzić wydalania, o 
których w rezolucyi mowa."

Stronnictwo rządowe wystąpiło w s e j m i e  
p r u s k i m  z wnioskiem samodzielnym, który ma 
być odpowiedzią na uchwałę, powziętą przez par­
lam ent w s p r a w i e  w y d a l a ń .  Wniosek ten, 
postawiony przez konserwatystów, wolnokonser- 
watywnych i rarodowo-liberalnych, opiew a: „Izba 
raczy uchw alić: 1. Uwzględniając prawa rządu i 
obowifz.ea energicznej obrony interesów narodo­
wych we wschodnich prowincyach państwa, wy­
raża się zadowolenie z powoda, iż w mowie tro­
nowej zapowiedziano ażycie środków, które są w 
stanie w z m o c n i ć  i u t r w a l i ć  b y t  l u d n o ­
ś c i  n i e m i e c k i e j  i n i e m i e c k ą  k u l t u r ę  
w tych prowincyach. 2. Izba oświadcza, że go­
tową jest udzielić rządowi środków, potrzebnych 
do przeprowadzenia tych projektów, zwłaszcza w 
dziedzinie szkolnictwa ludowego i adminisiracyii, 
tudzież niezbędnych do z a k ł  a d a  u i S '.o  s a d 
n i e m i e c k i c h  r o l n i k ó w  i w ł o ś c i a n  w 
tych prowincyach."

Stronnictwo wolnomyślne postawiło w Sejmie 
pruskim  wniosek o zaprowadzenie t a j n e g o  
g ł o s o w a n i a  przy wyborach do sejmn i do 
reprezentacyj gm innych.

Donoailii'my, że s z l a c h t a  k n r l a n d z k a  
wysłała do Petersburga deputacyę, k tó r- miała 
wręczyć carowi a d r e s ,  powołujący się na uro­
czyste głowa i obietnice Kata zyny II z roku 
1795 i domagający s ię , aby nie przywracano 
sarowych przepisów nkaza z r. 1845, grożących 
zagładą niemczyźnie i luteranizmnwi.

Szlachta kurlandzka błaga cara, awegc dziedzi­
cznego w ładzcę, aby szedł za przykładem wiel- i 
komyśloego ojca sw ego, który w rokn 1865 ów 
ukaz uchylił dla K nrlandyi, zabezpieczając tem  
to lerancyę, bezpieczeństwo i swobodny rozwój 
poddanych.

D epnthtyi z adresem nie p rzy ję to , lecz dano 
jej znać, że rozkazy władzy cofnięte być nie 
mogą.

Gazety niemieckie pisząc o tem zajściu, wydają 
okrzyk boleści i pocieszają się tem , że taki srogi 
ucisk długo trw ać nie może, żo pastw ien ie się 
panslawistów rosyjskich nad żywiołem niemieckim 
rychło uBtać musi.

Dzisiejsze telegramy przyniosły nam  z p ó ł w y ­
s p u  b a ł k a ń s k i e g o  wiadomość, która świadczy, 
że doniesienia o akcyi mocaistw na rzecz otrzyma­
nia pokoju nie były bezpodstawnemu Anglia 
uwiadomiła rząd grecki w formie urzędow ej, że 
flota jej nie pozwoli arm.i greckiej wystąpić zbroj­
nie przeciw Tarcyi. Dotychczas niewiadomo nam  
jednak, czy inne mocarstwa poszły za przykładem 
G recy i, a mianowicie, czy A ustrya poczyniła ja ­
kie kroki w Belgradzie, a B osy. w Sofii. Oprócz 
wojennycn statków angielskich znajduje się na 
wodach greckich także eskadra austryacka pod 
dowództwem kontradm irała Spauna. Składa się 
ona z fregaty pancernej i dwóch łodzi działowych. 
Niedawno nadszedł z W iednia rozkaz, ażeby lre- 
gata aastryacka pozostała w porcie pirejskim i 
nie opuszczała go aż do dalszych rozporządzeń.

Układy miedzy S e r b i ą  i W y s o k ą  P o r t ą  
powinny się już w tych dniach rozpocząć. Gabi- 
net turecki oznajmił rządowi serbskiem u, że ze 
swej strony zgsd a się n i  to , ażeby pełnomo­
cnicy oba stron zjechali się w Bukareszcie,

Ministerynm F r e y c i n e t a ,  które na posie­
dzeniu Izby z 16 Btycznia doznało tak życzliwego 
przyjęcia, poniosło w pięć Ani później d o t k l i ­
w ą  p o r a ż k ę .  Stronnictwo radykalne nie zado- 
wolniło się ustępstwami, które uzyskało od pre­
zesa gabinetu w pierwszych tygodniach bieżącego 
roku. Jeduem  z najważniejszych było ułaskawia­
nie 12 osób, skazanych za przestępstwa polity­
czne. Zdaniem radykalistów krok ten zawiódł , 
oczekiwania narodu tem bardziej, że ułaskawienie 
nie ma w edług ustaw francuskich tych samych 
następstw, co amnestya, i nie wraca skazanym 
utraconych praw politycznych. Na czwartkowem 
posiedzenia wystąpił dep. B o c h e i o r t  z wnio­
skiem, ażefrr Izba. uzupełniając dzieło prezydenta 
Rzeczypospolitej, udzieliła powszechnej amnestyi. 
Bochefort zażądał, ażeby wniosek jego aznanym 
zoBtał za nagły i nad tym dodatkowym wnio­
skiem wywiązała się ożywiona dysknsya. Im ie­
niem rządu przemawia; w zastępstwie m inistra 
sprawiedliwości m inister oświaty p. G o b 1 e t. 
Sprzeciwiając się wnioskowi, oświadczył on, że
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poru obecna nie jest stosowną do wydania po-ldowej fizyki przy ulicy św. Anny, gdzie o godzinie
wszechnej amnestyi gdyż Izba, która przed kilku 
tygodniami unieważniła cały szereg wyporów, 
nie może dziś uniewinniać tych, którzy podczas 
agit&cyi wyborczej dopuścili się nadużyć. Te sło- 

m inistra wpłynęły stanowczo na zachowanie 
się prawicy. Biskup F  r a p p e 1 i dep. O a s s a - 
g n a c  odpowiedzieli ministrowi, że stronnictwo 
ich będzie głosować za uznaniem nagłości wnio­
sku, gdyż powszechna amnestya zniesie także 
rozporządzenie gabinetu, na mocy którego ode­
brano duchownym, skazanym za agitacye przed­
wyborcze, płace ze skarbu państwa. Gała pra- 
rica  głosowała w istocie wraz ze skrajną lewicą 

za uchwaleniem nagłości, która też została przy­
jętą 251 głosami przeciw 248. Większością trzech 
głosów oświadczyła się Izb przeciw zapatrywa­
niom rządu na sprawę amnestyi.

Na następnem posiedzeniu dały stronnictwa 
republikańskie pewne zadosyćucsynienie rządowi, 
przyjmując z powodu interpelacyi w sprawie w y ­
borów w departam encie L o t  następujący porzą­
dek dzienny: „Izba pochwala postępowanie ga­
binetu, a zarazem wzywa rząd *do stłnm ienia 
wszelkich nieprzyjaznych Bzeczypospolitej usi­
łow ań".

±>au Mail Gaeette, która stawała zawsze w o- 
bronie Parnellitów, przyznaje obecnie, że poło­
żenie w 1 r 1 a n d y i staje się nieznośnem. Dzien­
nik ten  gam  wprawdzie przywrócenie ustaw wy­
jątkowych i przemawia za nadaniem Irlandyi sa­
morządu, dodaje jednak, że jakikolwiek rząd obej­
mie władzę na tej w yspie, będzie on m usiał 
wszelkiemi siłam. dążyć do położenia końca za­
burzeniom i nie cofnąć się nawet przed użyciem 
gwałtownych środków.

K  r & s  ! k  8 .
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t  Seweryn Krzysztof Ostaszewski, weteran 
wojak polakioh, były porucznik pułku jazdy wołyń­
skiej, zmarł w 79 roku życia w Kołomyi d. 22 
nm. S. p. Seweryn młodzieńcem w dnin swego 
ilubu, przepasany szablą przes dopiero oo poślubio­
ną małżonkę, wsiadł na koń 1 wyruszył na bój z 
wrogiem pod znakiem zaonej pamięoi pnłkownika 
Karola Bużyokiego. Dzielny, a dla słodyczy swego 
charakteru przez wszystkich łubiany, czynny brał 
udział we wszystkioh bitwa _h teg* pnłku. Pud 
Lipskiem ranny i wzięty do niewoli, tylko ondem 
* niej się wydobył. „Sława bogu“ było okrzykiem 
jogo bojowym, a i w chwili zgonu sz.poząo „Sława 
Bogu", ostatnią swoją modlitwę zanosił o pomyśl 
nośó ojczyzny naszej. Starzeo niemal 80-letni kilka 
dni przed śmieroią jeszcze zajmował się sprawami 
patryotyuznemi, a stykająo się z młodzieżą, opowia 
daniem i wojem zaohęoał ją do miłośoi ojozyzny i do 
gotowośoi poświęoenia wszystkiego dl., tejże. Za 
życia polecił, aby gu pochowano w galowym mun­
durze pułku jazdy wołyńskiej, by mali młodzi, jak 
mawiał, wiedzieli i i  nie ma większego zaszozytu, j k 
służyć wujskowo ojozyźnie. Dom śp. Ostaszewskiego 
był przez długie lata ogniskiem patryotyoznej propa­
gandy. Ozesó jego pamięoi I

ł  A lM sam ler Szyszyłow icz zmarł w Krr twie 
dn. 24 bm. w 66 roku żyoia. Był to mąż rzadkiej 
p»w.rj<[ai ohąraneru, gorąoy patryota, o wyrobionych 
nieugiętych z a e a d a o h  p o s t ę p e  wy oh,  któryoh 
nic zmienić nio zdołało. Urodzony w r. 1820 w 
Wiersbołowie w Królestwie Połskiem po ukońozenin 
gimnazjum i uudyów nniwersyteokioh w Królewou, 
oył jakiś o u i  gnwernerem. Następnie rokn 1848, 
uczuwszy gorącą Hen żołnierską-patryotyozną, wła­
ściwą tej rodzinie, stanął w szeregach, walcząc 
wra* z Libeltem i Mierosławesim, z którymi później 
uwięziony w Berlinie przesiedział dtngi ozas w wię 
zieniaoh Moc,bitu. Po wyjśom z więzienia emigrował 
do Franoyi i tam w Paryżu długi ozas praoował

ministerstwie wojny, następnie w wielkioh fabry­
kach paryskioh. Zatęskniwszy za krajem przybył do 
Krakowa w r. 1872 i tu przyjął skromną posadę 
buohaltera w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziem­
skim , na której pozostał aż do śmieroi. Karyery, 
Ukimt wielkiego zap. su wiadomości i doświadozenia, 
nie zrobił, bo też za nią nigdy się nie nganiał. 
Była to rzadka dziś — typowa postać, któr-ą każdy 
musiał uszanować Cześć dzielnemn patryooie, pra 
Wemu obywatelowi i wiernomu synowi ojozyzny 1

„Gazety Narodowej" Nr. 19 został skonfisko­
wany przez c. k. prokuratorye za korespondencję z 
Warszawy , 0pj8 0bohodu rocznicy styczniowej.

„Kroniki Stanisławowskiej" Nr. 4 został skon­
fiskowany z» artykuł, napisany w roosnicę powstania 
1868 r.

Na przedstawienie Rady powiatowej krak
Wydział krajowy zamianował hr. Sobiesława Mie- 
roszjwskiego, właśoioiela dóbr Karniowioe, ozłonkiem 
administn»uyjnego komitetu szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, a jeg o  zastępoą p. Ludwika Hoezow. kie­
go, właśoioiela dóbr Chełm.

P. Rogozińskijflu podejmowi £ wczoraj dawny 
resurs krakowski uoztą Po toaście, wniesionym na 
cześć podróżnika przez prezesa resursy, hr. Feliksa 
Myoielskiego, posypały się wymowne przemówienia 
hr. Cieszkowskiego, Dr. Straszewskiego, p. Czesła­
wa Kieszkowskiego, hr. Ant. Wodzickiego, prof. 
Szajnochy i innyoh. Ucztę uwieńczył niespodziewany 
reinltaŁ WBkntek toastu hr. Cieszkowskiego, który 
wykazał doniosłość usiłowań dzielnego podróżnika 
w celu zbadania środkowej Atryki i możliwe nastę­
pstwa tego roazaju badań pod względem ekonomi­
cznym i cywilizacyjnym, zgromadzeni na nozoie po­
stanowili wziąśó inieyatywę w założenin „geografi­
cznego Towarzystwa polskiego", msjąoego działać 
wspólnie z Towarzystwem między naród owem, na 
caelr którego stoi król Belgijski. Po pięknej odpo­
wiedzi p. Rogozińskiigo, wniosek ten, poparty przez 
profesorów Szajnoohę i Straszewskiego, przyjęty zo­
stał z zapałem. Gdy zaś hr. Antoni Wodzioki imie­
niem komitetu oSwiadszyl gotowość złożenia na cel 
powyższy kwoty 500 zł., posypały się składki zebra­
nych osób, które zobowiązały się płacić oorooznie 
u l  oel powyższy pewną sumę, i tym sposobem w  
pół godziny składki doszły do pokaźne] sumy złr., 
1,410. — PP. Rogozińskiemu, Szajnosze i hr. Cie­
szkowskiemu poleoonem zostało zawiązanie tntejszego 
komitetn oraz daibze prowadzenie tej Bprawy.

p. Tadeusz Ajdukiewicz zamieszkały w mieście 
naszym artysta malarz, przenosi na jakiś oz <e pra 
oownię do Wiednia.

Prof. Wróble*Bk1 zaprooił członków Towarzy­
stwa lekarskiego aa środę 27 b. OL io  mU wykra-

6 wieozorem odbędzie się wykład „O posługiwanin 
się światłem elektrycznem w demonstraoyaoh nauko­
wych w ogólności, a o projekoyaoh w odbitem świe­
tle w szozególnośoi." Nazajntrz t j. we czwartek 
powtórzy prof. Wróblewski te demonstraoye w obeo 
licznego grona zsproszonyoh osób-

Komitet balu na korzyść weteranów z r. 1831 
i wygnańców z Pius, mającego się oubyó dn. 1 lu­
tego, zaprosił c z t e r d z i e ś c i  o ś m i u  g o s p o ­
d y ń ,  które przyrzekły przyjąć obowiąiki i jak do- 
tyohczas d w u d z i e s t u  d z i e w i ę c i u  g o s p o d a ­
r z y .  Ogłaszanie nazwisk uważamy za zbyteczne, bo 
wszystkie są znane i powszeohnie szanowane. Przy­
jęli również obuwiązki gospodarzy ozłonkowie komi­
tetn opieki nad weteranami wojsk poiskion z r. 
1831 i ozłonkowie komitetu opieki nad wydalonymi 
z Prns.

Głos Z Pokucia. W Kołomyi dn. 1 lutego ma 
się odbyć b a l  n u  d o o h ó d  w e t e r a n ó w  z r. 
1831, na który wydano kilkaset zaproszeń. Z tego 
powodu pisze Pomoc własna : „W ciężkich jak 
obecnie ozasaoh, ohętnie widzielibyśmy, aby panie 
nasze ukazały się w skromnych ubiorach, a nie a- 
tłasaoh i aksamitach, nu któryoh tylko zagranica zy­
skuje. Przy ozarująoyoh wdziękach naszych Polek, 
niepotrzebne są zbytkowne stro je, które rnjnnją 
nieraz oałe rodziny i nie dozwalają, aby ciężko za- 
praoowany grosz był użyty, jeżeli jest zbytni, na 
otaroie łzy niejednej nieszczęśliwej sierocie lub ta 
milii. Nawołnjemy zatem do oszczędności i do sza' 
nowania staropolskiej maksymy „wedłng stawu gro­
bla". — Święte słowa I Nieoh je wezmą do seroa 
nasze panie, wybierająo się na krakowski bal weto 
ranów.

Z towarzystwa łyżwiarskiego. Wozorajszy ron 
cert muzyki wojskowej soiągnął jak zwykle bardzo 
liozną publiczność na stawy towarzystwa. Trybuny 
gęsto napełnione były widzami a na lodzie panowa­
ła  wielka wesołość i swoboda. Muzyka wojskowa 
grała dość leniwo 1 oioho.

Pierwsza w tym karnawale zabawa tańcująca
w kasynie powszeohnem odbyła się w sobotę. Zgro 
osadziła ona lioznych uozestników, nie zawodząo 
świetnyoh pod tym względem tradyoyj swych po 
przedniozek w roku przeszłym. Do kadryla i mazn- 
ra prowadzonych dziarsko przez pp. Z. i S. stanęło, 
przeszło 80 par. Bawiono się wesoło do godziny 5 
zrana. Następną zabawę zapowiedziano na d. 30 
b. m.

W sali strzeleckiej odbyła się wczoraj ożywiona 
zabawa na rzeoz mającego się założyć kasyna izrae- 
liokiego. Czy takie ciągłe dzielenie się na kółka i 
kółeczka jest pożądane wobec tyln istniejących w 
mieśoie naszem stowarzyszeń ? Wątpimy I

Wielki dzwon", sprowadzony przez kierownika 
naszej soeny p. Podwyszyńskiego dla tutejszego tea­
tru , pooznie w przyszłą sobotę zwoływać ludzi do 
tej świątyni sztuki. Dzwony są łubiane w Krakowie, 
a zatem środek 'en ma raoyę bytn i dowodzi o 
praktyoznośoi dyrektora Ręozymy, te  to nie „ka- 
ozka dziennikarska", ale najświętsza prawda,

P. Józef Czarnek otrzymał d. l i  bm. stopień 
lekarza weterynaryjnego w o. k. szkole weterynaryi 
we Lwowie.

ślub. Dnia 20 bm. odbył się w Podgórzu ślnb 
p. Edwarda Morawetza, urzędnika telegrafu z p. 
Walentyną Czyżyk, córką o. k. kapitana na pensyi 
Karola i Maryi Czyżyk. Młodej parze błogosławił 
ks. kanonik opawski dr Morawetz, stryj pana mło­
dego.

W Czytelni Stow. młodzieży handlowej odbyło
się wozorąj amatorskie przedstawienie. Grano jedno- 
aktową komedyę St. Dobrzańskiego „Onnfry" i kro- 
toohwilę Anezyoa „Błażek opętany". Przedstawienie 
powiodło się w zupełności. Amatorowie i amatorki 
pani W., panna Stel, i panna Ziel., panowie Jag, 
K ądz., K n r., Siew., Klep., Bnd., Krzjsz. odegrali 
swe role bardzo poprawnie, bez tremy, właśoiwej a 
matorom. Szozególną nwagę słnohaozy zwrócił śpiew 
p. S te l., oraz dobrze wypowiedziany wiersz, wła­
snego nkładu, p. Klep. Amatorki i amatorzy zrobili 
swoje, Wydział Stowarzyszenia daje dowody zupeł­
nego zm am ienia Bta.atn i celu instytnoyi, szkoda 
tylko, że osłonkowie honorowi „ któryoh jest 1 liku 
dziesięoiu, trzymają się zawsze zdała od tak poiy- 
teoznego Stowarzyszenia, ozego najlepszy dowód 
wczoraj złożyli, gdyż zaledwo dwóoh ozy trzeoh z 
nich było w saloe. Spodsiewaó się jednak można 
że w przyszłości zeohoą oni łaskawie odwiedzać 
Stowarzyszenie w własnym, dobrze zrozumianym in 
teresie i żywiej się zajmą Stowarzyszeniem, ioh o- 
piece powierzonem 

Przeprowadzania całych oddziałów osób a
rOSZtOWanych z domu zwanego „pod telegrafem 
znajdująoego się przy ulioy Kanonnej, do policji 
na nlioy Mikołajskiej, odbywają się aazwyozaj w 
południe i to przez główne ulice miasta, ku niema­
łej noiesze gawiedzfc Czyby ze względów na morał 
uość pnbliozną nie należało takowe w odpowiedniej 
szy sposób urządzać ?

Korespondeneya polska. Gaseta reemieślnicea 
w Warszawie wyohodząoa, donosi, że jeden z mąj 
strów rzemieślniozyoh warszawskich, zamawiająo su 
rowy towar w Londynie, napisał list w języku poi 
skim. Angielski handlująoy nie omieszkał odpowie 
dzieć w tymże języki i to stylem woale poprawnym 
Pokazuje się, iż ondzoziemoj w rasie oozeki T-.uyoh 
kcrzyśoi nmieją aię zastosować do życzenia klienta.

Nowe pi8mO polskie. W Katowioaoh znuzął wy 
chodzić od Nowego Roku tygodnik polski, pod ty­
tułem Monika.

Tajemnicza 080ba. Na wezwanie władz polioyj 
nyoh w Londynie polioya w Stookholmie posznki 
wała mężozyznę z danym rysopisem, którego w Lon 
dynie podejrzy w ino o pnszozanie w kurs fałszywyoh 
bons (obligaoyi) francuskich. Znaleziono go w ozwar 
tek w restanraoyi hotelu W. P. i okazało się, i i  
od kilku dni przebywał w owym hotelu pod nazwi 
skiem Wilhelma Reioher. Badany w kanoelaryi taj 
nej polioyi zeznał, ii  sfałszował nazwisko swego 

i tym sposobem podniósł z jednego banku 
londyńskiego 1380 fantów szterlingów, to jest bli 
sko 25.000 koron. Z drugiej strony zaprzeczył sta 
nowozo, aby był winnym zbrodni, o którą jest po 
dejrzany. Zeznał równioż, iż wvżei wspomniane na 
zwisko jeat fałszywe i że prawdziwą jego nazwą 
ma być Gnstaw Jerzy Trasowioz, leoz nie ohoiat 
dać dalszyoh objaśnień o swej osobie i swyoh sto 
sankach. Pr?y rewizyi znaleziono u niego około 
15.000 koron, z których 6190 monety szwedzkiej. 
9515 frankóC 250 dolarów, 45 fantów szterlingów 
100 litrów i kilka większyon rosyjskich dukatów. Tra 
sowiet (wątpię jednak, aby to było prawdziwe jego 
nazwisko) został przyaresztowany w piątek wieozo 
rem i zamknięty do tntejszego więzienia; oczekują 
bliższy, b wiadomości z Londynu. Jest to młody

człowiek, według doniesień lat 22 mający, inteli­
gentnej i eleganokiej powierzchowności, z układem 
naoeohowanym znajomośoią świata. Mówi z łatwo- 
śoią kilkoma językami, między innemi tal i .  szwedz­
kim. Powiada, iż się nrodził w pobliżu Krakowa. 
Tak nam donoszą z Stookholmu.

Bal polski W Wiedniu, zapowiedziany na 9 lu­
tego, odbędzie się z powodów od komitetn mezale- 
inyoh, dnia 8 lutego w salaoh towarzystwa mu 
zyoznego.

Miesiąc bez pożywienia. Ks. Jau Burba, pro­
boszcz z Twereoza w powiecie dzi sień skim gubernii 
wileńskiej, opisuje w Gos Świąt, szozególny wy­
padek. Oto w parafii tej, w leśniotwie Szenapinoi, 
żona leśniczego, Antoniego Godalewicza, Maryanna. 
matka dwojga dzieci, w przystępie obłąkania znikła 
z domu bez wieści. Szukano nieszczęśliwej po oałej 
okolioy, ale daremnie. Miesiąc minął oały, a nie 
było o niej żadnej wiadomośoi. Naraz właśuie po 
upływie miesiąoa znaleziono ją przypadkiem wśród 
puszozy leśnej, ledwie żywą. Odsienie na niej zgni­
ło, a rękę jedną miała odmrożoną. Chooiaż ohora, 
była jednak przytomną. Przewieziona do domu opo­
wiedziała, że przez oały ozas błąkania się w losie 
nio nie jadła, tylko śnieg do nst kładła. Sądzili 
wszysoy, że po takiem wygłodzeniu umrze. Tym 
czasem zaozęłasię na zdrowin poprawiać i dotąd 
żyje, wciąż jednak skarży śię na dreszcze.

P s z e n i o a .  Przy 76 do 78 kilogr wagi jedne- bułgarskiej, do zamknięcia granicy handlowej, do 
go hektolitra za sto kilogr. w miejsou 8 25 d o , uregulowania sprawy wychodźców politycznych, 
3*52 ; na maj ozerwieo 8*29—8*34, na wiosnę 8 1 4  j do zawarcia konwencyi cłowo-handlowej. Po przy- 
do 8-19. Usposobienie spokojne. jjęciu tych propozycyj, uważają w kołach rządo-

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejsou na wio wyeh serbskich, zawarcie pokoju za pewne, je- 
snę 6 54— 6*5&,na maj-ozerwiec 6 ‘6 7 — 6 72. Uspo- żeli Bułgarye okaże dość dobrej woli. 
robienie spokojne. i Bel „rad , 25 stycznia. Zia-bej wręczył odpo-

J ę o z m i e ń  za 100 kilo słowaoki 7*00—8 00. wiedź W  Porty, zgadzającą się na Bukareszt, ja-
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa
0*00—0*00; na maj czerwiec 5 8 8 —5*98. Usposo-! zycyą gabinetu, zmierzającą do przyspieszenia po- 
hienie spokojne. {koju. Skutkiem tego prezydent m inisterstw a i

O w i e s .  Za 100 kilgr. na jesień 0*00— 0*00, 
na wiosnę 6 85— 6 90. Usponobienie spokojne.

T E A T R .

W sobotę odegrano słynny szkic dramatyczno- 
satyryozny Costy „Nerottc artista“ — względnie 
do sił i środków dzisiejszej irrakowskiej soeny. 
dobize, oo jednak tym razem nie wystarozyło. Do­
skonała zasada: „według stawu grobla" idzie przy 
wyborze sztnk niestety w zapomnienie. Jutro poda­
my obszerniejsze sprawozdanie, dziś zaś notnjemy 
tylko, że stokroć korzystniejsze, aniżeli z „Nerona" 
wrażenie wynieśliśmy z ostatniego, niedzielnego przed 
stawienia nie nowej, ale wieoznie njmującej widza 
„Emigraoyi ohłopskiej* Anezyoa, które wzorowo 
szło pod każdym względem, pomimo tak szybkiego 
repertaarzowego ruohu. P . Podwy tzyński grał Men 
d la , a jego Mendel to ostatnie słowo g ry ; konia z 
rzędem temn , kto lepiej zagra I Bartka Kozicę od­
tworzył bardzo efektownie p . Werner, a p. Orliński 
zasłużył na poklask jako Paprotka. Tylko p. gliwi­
cki . który grał Szymka nieodstępnego od Kaśki (p. 
Koźmin), przejął od niej lekceważenie sztuk’ w akcie 
czwartym — a szkoda, bo to artysta, a nie rekwi­
zyt, zlobiąoy soenę... O. O.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  26 stycznia: „Nero", dramat w 
5 aktaob, przez Piotra Gossę, wolny przekład K.

We ś r o d ę  27 stycznia: 1) „Przekonania Papy", 
komedya w jednym akcie, przez Edm. Gondinet, tła 
maozył L. Kozłowski; 2) Koncert Jakóba Nagy na 
piszozałoe pasterskiej; 3) „Pomyłka", komedya w 
jednym akoie, przez Edw. Monier i Alb. Martin.

We o z w a r t e k  28 stycznia: „Górą Nasi", 
komedya w 5 aktaoh, przez Kazimierza Zalewskiego.

W s o b o t ę  30 stycznia: „Wielki dzwon", ko 
medya w 4 aktaob, przez O Blumeuthala, przekład 
A. Podwyszyńskiego, benefie Teofila Janowskiego 

W n i e d z i e l ę  31 ztyeznL.: „Tnodora", dramat 
w 5 aktaob 8 obrazach, p rz a  W. bardou, przekład 
Zygmunta Sarneckiego, muzyka J. MassOuefa.

We w t o r e k  2 lutego: „Dwie Matki", dramat 
w 9 obrazach, prz.z GatuUe Mendez, przekład Ja ­
na Arwina.

SBH

Yiattci nulowe, litmaetie i .
— W A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś o i  odbyło się 

dnia 20 bm. posiedzenie Wydziału matem.-przyrodn. 
pod przowodniotwem dyrektora dra Teiohm .na. Se­
kretarz dr. Knozyński zawiadomił, i i  tomy LIII i 
XXV Ruzpraw i Sprawozdań Wydz. mat. przyr. 
na ukońozeniu tak, iż pierwszy i, poozątkieni, drugi 
z koń' em przyszłego miesiąoa wyjdą z pod prasy. 
Drnk tomn XV Rozpraw i Sprawozdań i XII tomn 
Pamiętnika tego Wydziału znaoznie już postąpił. Se 
kretarz przedstawił dwie odbitki z pisma „Zoologi- 
sober Anzeiger", a jednę z pisma „Biologisohes 
Centralblat" rozpraw dra Henryka Wielowiejskiego 
pod tytnłam i: a) Ue ber den Fettkorper ron Gore 
tb ra plnmioornis nnd seine Entwioklung"; b) „Zur 
Kenntniss der Eibildung bel l«r Fenerwanze“ ; c’ 
„Yorlanfige Bemerknngen neber die Eizelle"; prze 
słane w darze przez antora. Odesłano do Biblioteki 
Akademii Umiejętnośoi. Sekretarz przedstawił dwie 
rozpiawy, nadesłane przez p. Stodółkiewicza: a 
„O równaniaoh różniozkowyoh, spruwa Izająoych się 
do równań jednorodnych rzędu pierwszego"; b) „O 
zastosowaniu spółrzędnycb biegunowych do prze 
kształcenia pewnej kl tsy równań różniczkowych rzę 
dn pierwszego. Po ozem odbyło się posiedzenie ad­
ministracyjne.

— Na Wystawę Zjednoczonego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych nadeszły: Krudowshiego 
„Portret mężczyzny", Papieskiego „Studyum niewia 
sty“, Staohiewioza „Dziad i b ab tJ fi kartonów.

ko na miejsce układów o pokój.
Belgrad, 25 stycznia. Król zgodził się z propo-

S p i r y t u s  bez beozki. Za 100 litrów 
miejscu 25*00— 25*12. Usposobienie spokojne. 

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 33 2 5 — 33*50. 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 24*50— 24*75; galioyjska 21*50

ministrowie wojny i skarbu udali się dzisiaj do 
Niszu, aby tam ułożyć instrukcje  dla pełnomo-

do

mocnika przy zawieraniu pokoju.
W łaaza okręgowa w W ranii donosi, że Bułga- 

rowie zajęli punkt graniczny pod W lasiną.
Konstantynopol, 24 stycznia. Wysoka Porta 

upoważniła Madjida paszę wspólnie z bnłgaiskim
22*00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. delegatem udać się do Bukaresztu w celu roz- 
"  " «<. cn . aa a- ^ a aa aa _ p0CZęCja pokojowych, i p o s^ J .  mu in^

s trakcje .
Przybyli tu  pełnomocnik turecki Gadban-efendi 

i bułgarski m inister spraw zagranicznych Zanów.
Petersburg, 25 stycznia. J. de Si Peturstoura 

potwierdza wudom ość o ponowne m blisit em wy­
stąpieniu zbiorowem mocarstw z żądaniem roz­
brojenia się państw bałkańskich. — Graedanin 
oświadcza, iż teraz stwierdzono na pew ne, że 
książę b u łg -^ k i nie użył wyrazów ubliżających

Nr. 0 2 3 * 0 0 -2 3  5 0 ; Nr. 00 25 50— 26 0 0 ; pri­
ma kaukazka Nobla w oysternie po 8*00 do 8*10. 
Usposobienie spokojne.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
2^ 00 — 29*25. Usposobienie spokojne.

Sm  a l e  o w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsou za towar przedni 47 50—48*50. Usposo­
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 kilog I  sorty 32*50— 33 00. 
W tygodniu od 16 do 23 styoznia.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe ufLcerom rosyjskim, o co go pomawiano.
*------ 37*— , galicyjskie surowe 32*------- 35*— ,

czesane 38*-------54—, włoskie, czesane, wyborowe
105*00— 1 2 0 — Usposobienie stałe.

G h m i e l .  Za 50 klgr. Zateotd miejski z r. 1885 
80*— 90*, podmiejski 70*—80*00, wiejski 60.00 
do 70*00. Usposobienie stałe.

K o n i  o z za 100 kilgr. Styryjski oserwony czy­
szczony 5 0 —do 56, włoski 46*— do 52*— 

L n o e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62*— 
do 66*— , francuska 72*— do 76*— , węgieraka 
48 — 56 złr. czeska biała 60*— do 72*— .

R z e p a k  za 100 kilogrm. 11*00 de 11*50, 
banaoki nowy uC OO —00*00.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24*25 — 14*50 na 
dworou; galicyjska 22*25 — 22*50 gotówką— 20 pro. 
tary incl. podatek—na dworen; rnmnńska w Wiedniu 
ozyszczona 22*25-22*50 gotówką— 20 pro. tary inoi. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22*50 — 22*75. Uspo­
sobienie stałe.

Rzym, 25 stycznia. M inister skarbu przedło­
żył wczoraj Izbie poselskiej wywód o stanie fi­
nansowym. Budżet roku adm inistracyjnego 1886 
na 1887 oprze się już n& stosunkach norm-1- 
nych. Ten budżet prelim innje dochód o 46 m i­
lionów wyżej, a wydatek o 9 mil. mniej. Wy­
datki nadzwyczajne będ~ zmniejszone do kwoty 
15 milionów. M inister w mowie swojej potwier­
dził wiadomość o postanowieniu g a b in e tu , by 
nie wypuszczać już dalej więcej renty, nawet na 
bndowę kolei, i o zamiarze, bj dingi zwrotne po 
części zkonw ertow ać; równocześnie postanowił 
rząd utworzyć samoistny zakład dla ciągłego u- 
marzania dtugu publicznego, i zreorganizować 
zakład emisyjny, o czem wkrótce przedłoży 
wnioski.

Pary i, 25 stycznia. Przybył tn książę czarno­
górski, odwiedził F reju ineta .

W edług depeszy z Haiphong uspokojenie Det- 
ty w Tonkinie przeprowadzone zupełnie.

Dział ekonomiczny.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1-go lutego 
wejdą w życie urzędy pocztowe w Korczowie (po 
wiat u>wa) i w Ostrowie - Żabcze (powiat Pokal) 
których czynności ograniczać się będą na przyj 
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i warto 
ściowej, jak również przekazów pieniężnych i 
Dowziątkowych, nie przekraczających kwoty 300 
złr., a przytem pełnić będą fnnkcye pocztowej 
kasy oszciędności. Obydwa wspomniane urzędy po­
cztowe połączone będą z pociągami kolejowymi 
Nr. 401 i 402, kursującymi między Sokalem i 
Jarosławiem.

Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kor­
czowie należeć będą gminy obszary dworskie 
w Rorczminie i Korczowie, tudzież obszary dwor­
skie w SzcżHpiatynie, Stajach i K rzew icy; zaś do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego Ostrów Żabcze, 
gm iny i obszary dworskie w Os rowie. Żabczu, 
Bezejowie, Głuchowie, Moszkowie, Siebieczowie, 
Szmitkowie i W aniowie, tnddeż obs_«r dworski 
w Piwowczyżnie.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnir 
23 Btyoima b. r.

Telegramy „Nowej Reformy".
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiudeń, 25 stycznia. U m arł ta  hr. W iktor 
W idmann, członek Izby panów.

Buda-Peszt, 25 stycznia. D yrekcja kolei połu­
dniowej donosi, że wczoraj zrana przed W. Ka- 
nicą zderzyły się naraz trzy pociągi. Pociąg po­
cztowy pragski zderzył się 2 pociągiem ciężaro­
wym, a między obydwa wjechał całą siłą pociąg 
pospieszny nadchodzący z Bieki. Zginęła pani 
nazwiskiem Albezze Splitn, inna kobieta i rew*- 
zor pociągu i ranni iekko. W edług doniesień 
dzienników ciężko ranny jest Kurandada, dyrektor 
„A dryi" Towarzystwa żeglugi parowej w Riece.

Ateny, 24 stycznia. Agencya Haoasa zapewnia, 
że reprezentant W . Brytanii wręczył wczoraj grec­
kiemu ministrowi spraw zagranicznych Delyanni- 
sow telegram od Salisbury’ego z oświadczeniem, 
że A nglia porozumiawszy się pierw z Ni mucami 
przeszkodzi wszelkiej akcyi ze strony Grecyi na 
m orzu, jeżeli G recja zaczepi Turcyę bez słu 
szn go powodu. Ponieważ Anglia zażądała ry­
chłej odpow iedzi, di * tego odbyła się zaraź na­
rada gabinetu. Sytuacja, jak  się zdaje, jest bar 
dzo naprężoną.

Ateny, 24 stycznia. Doniesienie Biura Restów 
ra. Poseł angielski uwiadomił wczoraj Delyann- 
nisa, że Anglia wysyła flotę na wody greckie, 
jeżeli G recja  opiera się rozbrojeniu. Celem wy­
słania tej floty jest, aDy przeszkodzić Greoyi, by 
nie zaczepiała Tnrcyi na morza. Delyannis od­
powiedział na to nwiadomienie odmownie. Flota 
grecka wypłynęła dziś rano z zapieczętowanemi 
rozkazami. Miejsce przeznaczenia niewiadome.

Ateny, 25 stycznia. Poseł angielski wręczając 
telegram Salisbwrj’ go przem awiał bardzo natar­
czywie. Delyannis odparł na to , że Anglia nie 
ma prawa mięs^ać się w sprawy grsek ie .— Mię­
dzy królem a Delyanisem nie ma żadnej różnicy 
zapatrywań.

Odpowiedź Grecyi m  telegram Salisbury'ego 
nazywa dem onstrację floty angielskiej zim achem  
na godność króla i na niezależność G recyi; i 
właśnie ta dem onstracja przyspieszy tylko roz­
poczęcie kroków nieprzj.aci siakich przeciw Turcji.

Ateny, 25 stycznia. Obawiają się tn blokady 
arsenału morskiego na Salaminie przez flotę an­
gielską. Powszechne jest mniem .nie, że zjawie 
nie się floty angielskiej na wodach greckich przy­
spieszy wybuch wojny.

Wczoraj była przed pal acem królewskim olbrzy­
mia dem onstr.cya ludow a, upominająca się 
rozpoczęcie wojny. Króla nie było w pałacu. De- 
putacya z pomiędzy demonstrantów wręczyła De- 
lyannisowi uchwałę zgromadzenia ludowego, pro­
testującą przeciw mięszaniu się Anglii w sprawę 
grecką, i oświadczającą zarazem , że G recja  po­
święci wszystko dla obrony praw hellenizmu i 
że odwoła się do obcych ludów dla zyskania po­
parcia w bliżającej się wojnie narodowej. — Na 
to odpowiedział Delyannis, że rząd przeprowadzi 
program narodowy.

Londyn, 25 stycznia. Times pochwala energi­
czne wystąpienie Salisbury’ego w Atenach, kióre 
J zw ątpienia zgadza się z polityką mocarstw. U- 
stąpienie Salisbury'ego z g a l/n e tu  w tym czasie 
osłabiłoby zgodę mocarstw europejskich i nad­
wątliło siły, które obecnie pracują nad zachowa­
niem pokoju w Europie. Daily Netrs potępia­
ją politykę Salisbury ega w sprawie greckiej, ja 
ko niezgodną z uczuciami i zapatrywaniami na­
rodu angielskiegc Anglia nie m szy jnż nigdy 
ani palcem w celn ratowania państwa tureckiego 
w Europie

Wiedeń, 25 stycznia. Pol. Cor. donosi z N i­
szu: Przybył tu Garaszauin z ministrami wojny i 
skarbu, aby przedłożyć królowi wnioski gabinetu 
co do podstawy, na której mają się toczyć ukła­
dy o zawarcie pokoju. Propozycye gabinetu serb­
skiego co do warunków przyszłego pokoju odno- 
szą się do trudności paszportowych na granicy

K u m a  t e l e g r a f i e n e .

Wi< rń  d. 35 stycznia 1886.
Benta papierowi austryaeka . .

, 5% papierowa nieopodal. .
,  srebrni ...............................
, z łora ..............................

4% Benta złota węgierska .
Akove b&i£U Anstro -v. ęgiei-liego 
Akcje kredytowe anstryaokie . .

, „ węgierskie . .
■ondyn..............................................
Napoleendor..............................
Lombard;..................................
Akeye Karola Ludwini . . . .  
Akeye Lwow*ko-G»unnowieolbe .
Anglo-bank .  .................
Union
Bankrerein..............................
Staatsbahn..............................
Elbethalb....................................
T ram w aj...........................................
Landerbank.........................   .
Mpir e ......................................
Marka.......................................
Bubel . . . . . . . . . .
Dukat.......................................

B er lin  d. 85 stycznia 1886.
Banknoty austryaekie.................
Wiedeń.......................................
Warszawa...................................
Bubel.......................................

I Listy zastawne Król. Polek. . 
4% Listy likwidacyjne . .
Akeye Karola LudwiJ ■■ . . . . 
Akiye kredytowi......................

S l i H a
IP “ poJnAmlowł

84*10
—•— Jł-HOl-H

—•— 84-25
—•— 112*25

100*95 101*10
_•— 869*-

897*70 297*75
8<'4*— 30450

—-— 12665
_•_ 10*01

183 50 182-35
819 60 219 60

—■— 226 —
112*26 11275
79 — 7880

107*25 107*26
265*25 266*50
157-7L 157 ?6
20175 20140
107*80 107*20
82 50 82*—
—*— 61*95

124- 124*

— ■—

5 94

—•_ 493-50

Odpowiedzialny Redaktor:
J ó ze f JuoMetek.

W ydaw ca: Dr. Lesiaw Boroiiskti.

Rubryka „Nadesłane" ais peohodz! ed Redak- 
oyl, która tei żadaej odpuwiedJal laśel za nią 
nie przyjmują

K i  D E 8 Ł A K E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(daw niej Józef Riedel) Rynek.
K a g a z y n  t s w a r ó s  d a m s k i c h .  

Aparata koucielae I t. d
Spis to w-rów na żądanie rozsyłają opłacony.

56Ś 3 1 4 -8 0 0

Nadesłane.

P. Karol Merkel, dyrektor cyrku w Krakowie, 
rozszerza po mieście naszem pogłoskę obliczoną 
na zbałam ucone opinii publicznej, jakoby preten- 
sya p. Salomona Lieblinga, na zaspokojenie któ­
rej egzekucya dnia 21 b. m. w cyrku przedsię­
wzięta została, polegała na żądaniu zwrotu 
dochodów rzecz W ydalonych z P rus przezna­
czonych. — Prostując tę pogłoskę nadmieniam, 
że egzekucja wyż wzmiankowana dozwolona zo­
stała na podstawie niedotrzym ania pewnych 
punktów kontraKtu, pomiędzy p. M erklem i. p. 
Lieblingem zawartego, i że w żaanej nic stoi 
styczności z przedstawieniem, którego dochód 
przeznaczony fl  na rzecz W ydalonych z Prus.

Dr. Unger adwokat.

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
iwiedzaó można oodziennie o god. 10 zr&aa: w niedzielę 
i święta po eumie o god, v pół do 12.

Groby -'.asłoionyoł' i  0 0 . Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można oodziennie za zgłoszeniem się do przeora.

— W yeta' a nieuatająej Towarzystwu Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S n k len n io a eh  otwarta codziennie odgodz. 
l l e j  do 4ej, prć t  poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dniu ] iou » inte 10 centów.

^
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Za spokój duszy ś. p. 
OLIMPII 2 PRZYGODZKICH
MACHALSKIE J

jako w piorwszą rocznicę śmierci, 
odbędzie się 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościela 0 0 . Kapucynów w pią- 

|  tek d. 29 b. m. o godzinie lOej

I
 rano, na które pozostała rodzina za­

prasza Krewnych, Przyjaciół, Zna­
jomych, oraz pobożną, Pullicznoće

Poszukuje się
folwarku z zabudowaniami
w dobrym stanie, oraz z gruntam i 80 
do 100 morgow, około większego mia­
sta położonego (w okolicy Krakowa był­
by najpożądańszy), na 6 do 12 lat do 
dzierżawy. Panów W łaścicieli uprasza 
się, swe życzenia pod adresem: H .  W . 
do A dm inistracyi „N. "Reformy“ laska 

wie nadsyłać. 149 1 i

P o s z u k u j  s i ę

pokoju kawalerskiego
na 1 lub 2 piętrze. Łaskawe uwi durnie­
nia proszę przesyłać: W . K . Kraków, 

Hotel Drezdeński, 14. 155 1 3

W myśl § 38 postanowień sta­
tutowych Ea»y Oszczędności mia­
sta Krakowa odbędzie »ię na dniu 
28 b. m. o godzinie 5 popołudniu 
w sali posiedzeń Kasy Oszczędno­
ści zwyczajne Zgromadzenie Wy­
dział u Wielkiego Kasy Oszczędno­
ści. o czem Szanownych Człon­
ków tegoż Wydziału zawiadamiam.

Kraków, d. 23 stycznia 1886. 
I tr . S z la ch to w sk i,

Prezydent miasta, Przew odni­
k i  i  czący Wydz. Wielk. Kasy 0 .

E l e g a n c k a

kerezyą krakowska
je s t do sprzedania tanio. — W iadomość 

ulica P ijarska Nr. 4. 150 1 3

P i s a r z
rutynowany znajdzie zajęcie u notiryusża na 
prowineyi.—Wiadomość w Administracyi „Nowej 
Reformy“ w Krakowie lub „Pogoni* w Tarnowie. 

157 1 3

ulica Dietlowska.
We wtorek dnia 26 stycznia 

w i e l k i e  |> r z e d s t a w  i e u i e
z nuwemi zmianami.

Początek o godz. 71/, wiecz. 
Bliższe szczegóły donoszą atisze.

Z najwyższym szacunkiem 
C. M e r k r l ,

152 1 dyrektor.

45 5 WIELKI ZAPAS 
s z t u c z e k  s u k n u ,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. &
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towarn należy dokładnie określić. 
Próbki za naiejłaniem 10 et. marki.

Z awiadamiam Osoby interesowane, iż 
rozpoczęłam kurta

lekcy! tańców
salonowych i soluwyeb tak u siebie, ja- 
k »też i w domach prywatnych.

M a r y  a  P a r v i ,
1371 4 4 ulica Kanonicza N r. 15,

I. piętro, przez podwórze.

H e r b a t a  ■ l o m e r i a n a ,
znamienity środek, za lecany przez lekarzy

n a  e h u t e b y  p ł u c  i  s z y i  ( n a  s u c h o t y ,  a s t m ę  i  d o l e g l i w o ś c i
g a r d l a n e ) .

Zdumiewające skntki! Broszurę rozsyła się darmo.
Jed en  pakiet 1.20 marki. Jedynie prawdziwa u A . W o I f lF s k y ’e g o ,  K e r -  

l i n  DT., W eissenburger-Strasse 79. 1481 11 52
W KRAKOW IE w aptece STOOKJMARA.

Szkoda czas tracić!
Sławne derki na konie, które zakupiłem na licytacyi za połowę zwykłej eeny, 

rozsyłane przeze mnie skutkiem anonsów prawie do wszystkich części świata, sprzedaję, 
dopóki btarczy zapasu,

tylko po z ł r .  1 * 4 0  za sztukę.
Olbrzymie, ogromnie grube, szerokie, mr niespożyte

d erk i  na kon i e ,
z kolorowemi krajami, grube jak deska, 190 ctm. dług. 
130 etm. szerok., prawdziwie niespożyte, wyśmienitej ja­
kości, po złr. 170, wyborowe po złr. 195 za sztukę 

Jest dalej na składzie
500 tuzinów żółtych derek doróźka-skich,
w sześć różnokolorowych pasów i obwódek; derki wielkie, 
wyborne, tylko po złr. 2 60 za sztukę, maja.ee zaś 195 etm. 
dług. a 13 > etm. szerokości po złr. 2 75, a mająue 195
ctm. dług. i 155 etm. szer. tylko po 3 złr. za sztukę.

Dla dorożkarzy szczególnie godne zalecenia. - 
Jest także u mnie

400 situk  kołder jedwabnych
z najlepszego jedwabiu (burrett), w najwspanialszych barwach, ozerwone, niebieskie, zie­
lone, żółte, pomarańczowe, w pasy, zupełnie wystarczające nawet na największe łóżko, 
po złr. 350 za sztukę, a po złr. 6 50 za parę.

Setki zamówień można oglądać w mojem biurze; niektóre z nich pozwalam gubię ogłosić:
P. J. Ił. Rabinowicz, Wiedeń.

Kiniejszem zamawiam aobie 150 derek na konie, 190 etm. dł., a 130 etm. szer,, jak
te, które dawn ej miałem, w cenie złr. 175 za sztukę, za gotówkę. Proszę o wysłanie
odwrotu i pocztą. Zwierzchność gminy St Poiten.

Za burmistrza: członek rady gm.
Pan J. H. Rabinowicz, Wiedeń.

Posiadając przysłaną nam derkę na próbę, prosimy przystać nam 60 sztuk dokła­
dnie tego samego gatunku, zaraz Oczekując faktury...

Opawskie akcyjne Tow. rafineryi cukru. A. Jutrzenka.
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Chorostków 8 list. 1885.

Pod adresem: DyreKoya dóbr J. Exc. hr. Siemieńskiegu w Kotreczyńcach, slacya 
ChorostKow, proszę przysłać jeszcze 30 derek na konie po złr. 1-75.

Z uszanowaniem W. Freyer, masztalerz.
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Also-A'a8gy w list. 1885.

Wyślij Pan za pobraniem, pocztowem panu Benedyktowi Szluha, poezta Czecze, 12 
sztuk direk po 1-05 złr. takich, jak moje; dalej panu Iguaoemu Kollerowi 4 szt. takich 
samych, a wreszcie pod moim adresem 2 sztuki takie same, 2 sztns dorożkarskie i 3
sztuki kołder jedwabnych. Z uszanowaniem

Adam Salomon, Kr węg. rotmistrz huzar.

Rozsyła się za gotówką lub za pobraniem .
Webewaaren-Manufaktur: J .  H .  R a b i n o w i c z ,

W ien, III , H intere Zollamtsstrasse 9. 1551 5 6

JAN IHNATOW iCZ
poleca

w y ś m i e n i t e  m y d ł a  d o  m y e i a  t w a r z y ,  r ą k  1 k ą p i e l i ,  

wyszczególnione b medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

MYDl ,0 najprzedniejsze do golenia
brody ..............................................

MYDŁO MIGDAŁOWE, barJzo deli­
katne 10 ct., 20 i ..........................

MYDŁO KOKuSOWE, białe do rąk
10 et. i .........................................

MYDŁO PAI-MuWE, żółte 6, 12 18, 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do

twarzy i y a k ....................................
MYDIjO ŻÓŁTKOWE-, wydelikaca, 

wygiaJza i znakomicie oczyszcza
sj^órę . . . .  . . .  . . .

MYjjŁ1 ZIOŁOWE, otrzymujące się 
przez zgęszczenie soku roślin aro- 
m-tycznć-ży .riczoych, znakomite . 

MYDŁO PALMOWE, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach . . .

MY ŁO PACZULUWE, przyjemnej 
\;cni i josi bardzo poszukiwane . 

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze
40 et. i . ....................................

MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy­

jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liezajów i Vvyrzutów . .

MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza 
skórę, nadaje bintość i delikatność 

MYDŁO FIJOŁKOWE, przyjemnej
WOui . . .............................................

MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa pie­
gi, opalenia słoneczne, twarzy przy­
wraca owieżośe i białość . . . 

MYDŁU HYGIRJNIUZNE, odznacza 
się olejkowatośćią, nadzwyczaj deli­
katna i 'speoyalnie zastosowane do
twajay  ...............................

MYDŁU RYŻOWE, używa się do wy­
delikacenia i wybielenia skóry na
tw a rz y ..............................................

MY DŁO GLICERYNOM E, białe, ła­
two pieniąca się wybornie oczyszcza 
skórę i chroń od i ryi sczenia s:ę . 

MYDŁO GLICERYNOWE przeźroczy-

et. j ct.
ste, zawiera 35 prc. czystej glice- 

25 ryny, znakomicie wpływa na na­
skórek 20, 30 et. i .........................40

25 MY DLO GLICERYNOWE płynne, we 
flaszeezkach, oczyszcza skórę od 

20 pryszczy, liszajów, trądzików, fia-
24 szk a........................................................ 40

MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk
40 15 i .........................................................25

MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia 
kołnierzyków i mankietów guta-

30 perehow ych ......................................... 10
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie o- 

ezyszcza skórę od wszelkich wy-
25 rzu tów ................................................... 50

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo ko-
30 rzystnie myć ręce, twarz, a nawet

całe ciało w czasie epidemii, celem 
30 ochronienia oń zakażenia się . . 20

MYDŁO SIARKOWE, z whlkiem po- 
80 wodzeniem używa się do zniszcze-
36 nia pryszczów i wszelkiego rodzaju

wyrzutów na s k ó r z e .........................25
MYDŁO BFNZEOSOWE, bardzo ko- 

30 rzystnie używa się du usunięcia
wyrzutów i plam skórnych . . 25

40 MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza 
świędzenie i pieczenie "kury usnwa 

35 wyizuty i czerwoność a twarzy
i r ą k .................................................. 25

MYDŁO MIODOWE do wydelika-
bO tnienia rąk, kaw ałek..........................10

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znako­
mite ....................................................... 10

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40 prc.
50 czystej smoły (dziegciuj usuwa

pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki 
skórne, pocenie nóg i łupież na

60 na głowi  30
MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE 

miękczy i oczyszcza skórę od lisza- 
30 jów, trądzików i t. p., kawałbk . 30

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
Kopern.ka 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. 
W KEAKOWIE Sukiennice liczba 20. — W CZERŃIOWCACH 
Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach

i aptekach. m  i ?

Filipa Neusteiną Apteka
„Zum heiligen Leopold"

K I E N ,  I . ,  P l a n k e n g a s s e  H r .  6 ,

Beaume Gerome na odmrożenia.

ptleca P. T. publiczności, a zarazem pp. lekarzem następujące gpecyalności farmaceutyczne i przybory higieniczno-kosmetyczne. Oka­
zały się one we wszelkich odpowiednich wypadkach jako skuteczne leki. Do wojem tego są rozliczne nadsyłane podziękowania i uzna­
nia od osób prywatnych i od lekarzy. — Uprasza się gorąco P. T. Publiczność, a Dy tylko o w e specyfiki przyjmowała ze prawdziwe, 
które są zaopatrzone naszą firmą i marką ochronną „św. Leopolda*. Przestrzega się przed podrabianiem i fałszowaniem.
Neusteiną pigułki krew czyszczące w cukrze

św. Elżbiety, odznaczone bardzo pochlebiłem świadectwem pro­
fesora, radcy nadwornego Dra Pitha. Doświadczony, przez 
wielu znukomityeh lekarzy zalecany środek na słabości orga­
nów brzusznych, usuwa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu chorób; zażywany ze sK utkiem  w słabościach k o b ieey c j 
i chorobach skórnych, j e n  za paczkę z ośmiu puaełek =  120 
pigułek 1 złr. Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 et.
Przysławszy zir. i '15 otrzyma sin jednę paczkę franko.

Nąuąteina Męnthina,
zębów. Flaszeczka 50 et. 
zażywanj a.

ulnbiony śrudek na niedomagauie, 
nudności, bole żołądka, dyaryę i ból 
Każda flaszeczka ma dokładny opis

Neusteiną pigułki żelazne w cukrze
preparat żelazny i nadają się szczególnie do leczenia niedokre- 
wnuści, bladaezki i cho ób następczych, do wzmocnienia rekon­
walescentów i kobiet po złogach. Pigułki te dla ich niepospo­
litej skuteczności zalecają znakomici Jekarze i zapisnją. Jedno 
pudełko z 100 pigułkami 1 złr., z 50 pigułkami 50 ct.

Aromatyczny spirytus na gościec
matycznych do pocierania zewnątrz. Flaszeczsa 80 ct.

Spirytus na wole. Pl»szeezką 70 et.

Sok dia artystów wyrabiany z soku ziół, znaKomicie s k u -  

teezny na chrypkę, kaszel, ból w pier­
siach, zaflegmienie organów oddechowych, nie zawiera żadnego 
opiatu i może być zadawany nawet małym dzieciom. Plasztcz- 
ka 70 ct.

Cukierki na kaszel Małgorzaty na chrypkę i suchy 
kaszel. Pudełko 30 c.

Proszek na nog‘ dfo turystów doświadczony i pe­
wny środek na po­

cenie się i przykry odór nóg. Zapalenia i odparzenia na no­
gach ustępują po krótkiem użyeiu tego proszku. Pudełko 60 et.

Dr. Johna Browna pomada roślinna odmładzająca i kon­
serwująca wusy ma tę własność, że 

siwym wiosom przywraea pierwotną barwę. Ta pomada ma 
przed innemi preparatami tę zaletę, iż nie zawiera ani ołowiu, 
ani azotanu srebra, ani innych metali, i dla zdrowia weale nie 
jest szkodliwą. Osolno na włosy ezarne, ciemne i jasne. Słoik 
duży 2 złr., mały 1 złr.

Wszelkie rzeie‘ne, krajowe I zagraniczne specyfiki

dawno znany i doświad­
czony środek na wzmo- 

przeciw łupieży i wypadaniu wło-
Esencya z korzenia łopianu

cnienie skóry pod włosami 
sow. Flaszeczka 90 ct.

P om ad a z  łop ian u . Słoik 50 ct.
Oliw a z  łop ian u , Flaszeczka 40 ct. 
P om ad a woskowa z łopianu. Laseczka 30 ct.

Neusteiną Odontyna-pasta na zęby
wowauia zębów. Pudełko 70 et., wystarczy na

czyszczę, 
i konser- 
raiesiąee-

Preschla Stora i Creme zalecane przez lekarzy prze­
ciw wypadaniu wlosóv i n t 

r-ydelikatnienie płci; w czterech różnych stopniach co do siły. 
Pudełko 80 ct.

Ekstrakt oliwy orzecnowej
kiem dla nadania włosom ciemnej barwy. Flas/.eczka «0 et.

Oryentalny proszek da.nski “ U J l r S J S S *
nie, nie zawiera żadnych szkodliwych czętei składowych i możt 
być używany jako puder tak w _zień, jak i Da balaan Zna­
komity przymiot tego proszku damskiego wyparł wyroby za- 
graniezne, zawierające biel ołowianą. Pudełko 50 ct.

Likier z ziół alpejskich na brak apetytu 
żoł.idka 70 ct.

i dobgUwośer

Salicylowa woda do ust
przykrego odom i na ból zębów. Flaszeczka 6*0 et*

do czyszczenia ust, konser­
wowania zębów, uoawt'_i»

1 złr., 75 ct. i 50 et.

w 14 różnych zapachach. W flaszecz-
poPerfumy francuskie d„

Malaya z chininą zawiera skuteczne składniki ktry kió- 
lewskiej chininy w połączeniu z praw- 

dzi nem winem Malagą, zalecane przez najznakomitszymi leka­
rzy na febry, iłaby żołądek, na wzmocnienie osób wątłych i 
rekonwalescentów Flaczka 1 złr. 50 et.

Milaga r chininą i Żelazem “ Ś T & .
dzieci, dziewcząt mającym bladaozkę i kobiet po ztogacti. 
Flaszka 1 złi. 50 ct.

przybory tualetowe są na “Kładzie.
W ysyłamy za gotówkę albo za pobraniem.

Zamówienia za mniej niż za I złr. nie wysyłają się z .  pobraniem. 1308 7

POEZYE
ADAMA MICKIEWICZA

wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym  satynowanym papierze
opuściły prasę

nakładem  K s ię g a r n i  P olskiej we Lwowie w najtańszym wydaniu.
Cena za 4 tomy 1*60, w eleganckiej oprawie g ’50,

(po za Lwowem o 10 ct. więcej na list f.achtowy i opakowanie ) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko.

Zamówienia nnleży adresować:
Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki.

W tejże księgarni nabyć można:
Największe arcydzieło Wiktora Hugo:

romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z l i  złr. na 3  złr. 41 7 0

ftUERISON DADICALE
ET 11 R4PIDE

de toutes les

MALADIES Neryeuses, Epileptinnes
ET SECRET ES 

par ma seuie methode.
Les Eonoiaires ne sont dus qn apres ró- 

tablissement coiupiet.
Dr. Prof. A. MA LA S P I N  A

Mcnbre dt plusieurs Sociótea scientifiąues
106, Faubourg Saint-A ntoine.

P A B I S .  U8 3 ?

Traitement par Corrospuula i. i,

M a s z ^ r n a
francuska do czyszczenia koniczyny 

(franzosische 
Kleęseidereinigungsmascłfine) 

do nabycia w składzie maszyn 
J .  R .  F r i i w e r a

w Krakowie, Wolnica Nr. 4.
97 2 3

Praktykant
z ukpńczoną 3cią gimnazyalną lub 
realufj, znajdzie miejsce w handlu

A, K ryw u lta .
Zamiejscowi m ają pierwszeństwo.

143 2 3

w p p f z p p p f t p p p p f K

Adwokat krajowy

Dr. Herman Brumiaer
otworzył

kancelaryę adwokacką
w K r a k o w ie  przy u ń  y Poselskiej 

pod 1. 18 na I  piętrze.
6 JO 10

^  ę, v ‘s z y  s i k i  c h \  
nich id ach 

t y  *4 maieryałnw
a p t e c z n y c h ,  j 
V: składach, 

p er fu m  i u fryzjerów  J

260 38 44

Józe Kozłowski
ul. Floryańska l. 8 , 

poleca swój skład

obuwia męzkiego,
zaopatrzony we wszelkiego rodzaju obu­
wie zimowe, balowe i dziecinne. P rzy j­

muje zamówienia L reparacye.
Ceny umiarkowane.

141 2 3

j Mleczarnia lot
i w Akwizgranie

zakupuje całe składy, jak również 
każdą ilość wszelkich gatunków

serów, masła i jaj

S- po najwyższych cenach dzien­
nych za gotówkę.

1̂ Uprasza się o bezpośrednie sto- 
^  sunki i oferty. 87 S 5

Uzdolnieni strycharze
potrzebni są dc wyroba 1 y , miliona ce­
gieł dla budowy kościoła w Rąy>^y. — 
Oferty składać należ,; Kraków, Jttynek 
35, I I I  piętro. — Oferenci z„ kaucyą 

mii% pięrT sr^ńftw tę. 82 8 8

0 4

i
i
f
«
€

Koflcesyonfwaar Zakład pegrzesiwr 

A. Szafrański
ul. Kupem ika  ( Wesoła) Nr. 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich priyborów 

pogrzebowych.
W  Telegramy: A. Szai>ań«M, Kraków, 

46 u ?

K rak A w , duła 35/1.
bez bieżącego) kuponu.

Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rub.i 
Marki niemieckie. . • ■ • 199 maf.
Kupony srebrne . . .
Dasat nowy w a ż n y ......................
20-to frauLowka złota . ...........................
6 % Pożyczka kraj. gaLc . . za złr. ltlO 
4‘f ,>  Pożyczka kraj. g*Iic. . . „ - 100
5 % Obligauye iudeirn. gai. za zł/, lot* k. m. 
ł -  ,  % List, zastaw. Banku kraj. za złr. 100

Obligi komunalne . . . : I Emis.
4 H Listy /agt. Tow. kred. ciem.
4U ,  .  ,  ,  . IL Ser.
b jt ,  ■ 1 • , •
6 '  ,  j Banku hip...............................
5 *  ,  .  .  prem. 1 0 »
5% m , .  . zwi z iA '1 ui
5% ,  zast. AróL Pol. . za rubli 100
O t , Ukwid , ' . . .  100

Lwów , dnia 33/1. 

bez i Leżącego kuponn.
Akeye Banku hipot. gal. (dywidl n, zł. 200 
5%  Listy zast. Tow. kred zism. za zł. 100
4-* ,  ,  .  .  » .  lQft
4l/,,je L iny zast Bamtu krajów ,  ,  100 
5% Liny zast. Banku hipot. gai. ,  ,  100
5 % Ooiigacye indemn. ealic. za z. lOOjm. k. 
4" , % Obligacye pożyczki kraiowei za z. 1 ,0

’-Mi» Troami. Baw-■ l w i  jya ib .  tó)}

piso pi»J

123 50 
6l CO

6 85 
9 05 

10Z -
90 75 

103 -
91 76
97 -  
91 -  
87 75

loO — 
102 25
98 75 
9-ł 40 
97 26
89 -

278 — 
99 99
91 -
92 -  
97 -

luS 76
AL -  

W7 85

J24 25 
6j  -

6
lo Ot'

103 -
91 50

104 —
92 75 
97 76 
92 -  
ho 60

i 00 75 
108 -  
99 60 
97 25 
‘98 50 
60 -

277 — 
IGO 60 
92 -  
92 50 
97 60 

lOi 50 
-  

97 75

Wamawa, dnia 33/1.
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zast: wne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0
6% Listy zast. Warszawy l. Em. „ „ 100

% • ■ > H. ,  ,  „ LOO
5 *  ,  . HI- .  . .  106
5% n n l» IT. n n n 100

Wiedeń, dnia 33/1.
OBiJGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponn.
5 % Renta austr. papierowa ab 16°/0 za złr. 100 
5% ,  ,  srebrna „ ,  ,  100
1% ,  ,  złota . . • w • 100
5% ,  ,  pap. nvWa > ,  100
4 *  Losy z r. 1854 na 250 Ur. ab 20 °/0 za 100
6% , , lhuO ,  >60 ,  ,  .  LOO
5 ^  ,  ,  1860 100 ,  ,  ,  LoO

,  1864 bez % całe ,  ,  100
, ,  1864 bez % pół ,  , 1 0 0

urk.IGAC.YE KORONY WĘGIERSKIEJ.
1% Renta złota na loOu złr. . za złi 100 
5% ,  pap .i u w........................   ,  100
S% Obi. w. Ustb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. LOO 
Pożyegk i p/em. węg. po lOu w  ,  ,  loO 

.  ,  . .  60 . . .  10; 
* *' f w  cińGiNs-Beą;.') ,

101 15101 80 
92 90 93 05 

112 -  112 50 
117 75 118 25 
13 7 60118 -  

100153 20128 50

98 70 
89 90 
95 60 
94 60 
94 15 
93 55 RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyeżka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż pr. po 100 tran., ,  1
0 % Losy Tureckie pr., 400 ,  ,  ,  1

84 05 84 20

112 20 112 60 
101 30101 45 

128 75
140 40 140 80
141 2l> 141 75 
170 — 170 60 
169 25 169 75

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. md. ab 10%esc. Galicyi za 1U0 m. k. 
5% n n > 10^ ,  Buków , 1 0 0 ,  ,

i> , , ,  7% ,  Si6dra, , 100 ,  ,
5% , ,  ,  7 >  ,  Węgier. ,  100 ,  ,

LISTY ZASTAWNE.
4*/,% Baus krajowy galicyjski : 
ć % Banku ripoteeznego galic. 
5% , hip. gal. “ '.0% p-
5% ,  ,  ,  40-let. .
6 % iiakł. kred. z. w Krak. 18-1
H  . . . . .  20-1
6ęt ,  ,  ,  ,  ,  36-1
4Vi % Łodcn-Credit allgem. ost.
8 #  Boden-Cred. alig. osi. z pr. 
4% Galie. Tow. kredyt, ziemsk.
5 % Gal. Tow. Lred. ziem. stare 
5% Banka anstro-węgierskiego
V I ,*  .

.
7, prwnifj

p łac ą  | żądają

104 - -  
103 -  
103 76 
le i —

116 75 
lu3 50 
31 -

104
104
104

117
104
31

16 50, 17

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
b% Albrechta . . .  na 8"0 złr. za luG 
5 % Ferdynanda półnoen. na 300 , ,  100
41/, % Kar L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5 % Koszycko-Bogum. ,  200 , ,  100

,ś Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10 % za luO
4 w Lw .-Czerń, z 1884 na dOO złr. „ luO
4 % Rudolfa w : locie. ,  200 „ „ 100
6% Siedmiogr izkie . zOO ,  ,  100

Łomb. (Sudh.j ,  600 fr. za sztnkę 1
5% rrzm -Łup. I. Em. 200 złr. za złr 100
5% Ncrdosty . . na 300 „ ,  „ 100

i K-.rawB.-8zl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

100 91 75 91 85
100 102 50 —

100 99 _ 99 50
100 97 _ 97 75
100 99 _ 100 —
100 101 _ 101 50
106 99 75 100 _
100 126 _ 127 _
100 98 75 99 25
100 100 _ 100 50
100 ___ _ _

100 102 ii! 103 70
100 102 25 102 50

9ft 70 99 10
K, f) tn i 50102 —

L O S Y .

Klary

K rakow skie.....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr. 

„ n węg.
Rudolfa  ....................

25 Stanisławowskie . .
0 41/, * Tryestyńskie . . 
-  4% „ . •

100 złr. w. a. 177 —
40 m. k. 41 50

100 w. a. 115 -
26 w. a. 17 75
40 w. a. 44 75
10 w. a. 1* -

5 w. a. 9 -
10 w. a. 18 75
20 w. a. 25 75

100 m. k. 183 -
50 • w. a. 66 —

piao, 1 / Oitat.
sdywid.

m  bo
105 80 
luO 30 
100 70 
o2 
89 70 

122 75 
»9 25 

158 6u 
100 _  
9«
Ib 80

100 7fJ 
106 40- 
luO 80
101 
O? 50 
90 10

99 75 
169 -  
100 25 
99 -25 
76 30

177 40 
42 -  

116 50 
18 2 6 
45 25 
14 80 
9 30 

19 50 
26 50 

13* -  
68 —

7 ' -  
15- 
21-—
14-50
42.30

22'—

10- -

AKOYE BANKOWE.
Anglobank............................na 20G zł.
Ban&Te/eid W enei . . . ,  100 „
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditbanh weg. allgc „ . ,  200 „ 
Laendert »nk ,50% wpł.) . ,  200 „ 
Austro-węgiersłde . .  .  ,  600 „
U nionbant.................................. loO „
Galie. Bank hipoteczny . ,  206 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCIE KOLEJOWE.
H 81 Alfóld-Fiuma 

152jo Ferdynanda Półnoen.
10'50 Franciszka Jozefa 
13*50 Kai ola Ludwika 
13*— Lwowsko-Czermow.-Jassy 
11*60 Elżbiety 
7*94 Koszyeko-Bogumińskie 
9 50 Rudolfa 
9'94 Siednuogrc izkie 

30 fr. Stuatse .“nbahr 
7 fr. Lombardy (Siidbahn)

21*- Żegluga na Dunaju
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to l- iaiuLÓwkr..................... ' .

-to Marków t ...........................
Pół-lmpery J ,  ros. pełne ważne
Funty sz ter lin g i...........................
BanJknuy w t n e r i c ......................
Rljlli MpiUT""' . . . . « •

na 200 zł. 
,  1050 „ 
, 200 „ 
.  210 -  
.  200 .  

200 , 
,  200 , 
. 200 „ 
. 200 , 
,  200 „ 
.  200 „ 
,  500 ,

u  oł.uk

iłln .|w .

pluą

l i s
lo t 75 
298 40 
804 50 
1«7 _  
871 — 

78 50

185 50
2 m -
2] 1 75 
8*0 26

118-7  
107 'Ą 
298 7C 
305 *7 
107 60 
878 -7 

78 8°

186 ' 
*297) 
212;
220

825 -  225
243 2ai 
1L0 20 
187 50 
184 50
1K, -
153 56 1 jf*. 
476 — 479

1248
150
h8B
l»6

5 93 
10 01
12 87 
10
16 6T 
49 9!

m

6 
10 
1* 
10 
l i  

_ 60 
711*4

Z drołourai Zwi|zk9w«j w Krekęwie, Odpowitdualnj rsądoa drukuroi i  Styjawikij


